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Ehei ceOdziegkis rana oprówz dzi poświąlewzepoł. 


Adreg Kęgakoyi: Kijów, Kres" czatyk 38, TaisioR 2464 
kiarsistz, | Brak Polskiej, Kijów, Kreszczatyk 38, Tel, 1872 


tęzcyisów Redakcya nie swrass. 
Fedaktor przyjmuje od 12 — 1, Sekretara od 6-8 
ś dmipietracya otwarta od X0—4po poł. i se 8-8 


Sobota 30 października (12 listopada! [%0 r. 
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Redakcya, 


Rok V. 


r dispri” k wart põ: rocz. rocznie 
Frsaumeraias W kraju 1.-— 3,— .— 12— 
z Ze granicą 1.50 4.50 3.— ig — 


Za zmianę adreza 30 kop. 
OGŁOSZENIA: 2a wiersz petitiowy . lub jego mia!sco 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
siępny ras, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny ras, uawład. żałobne po 40 kop. W rubryce, 
„Nadegłzne* wiersz pełitowy lub Jago miejsce i 1j, 


Mutcer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i oyłoszenia przyjmaja 
Admisistracya, 


Administracya „Dziennika Kijowskiego“ i „Drukarnia Polska“ 


zostaly przeniesione 


8 w podwórzu. 


aerem = Kreszczatyk pod N: 3 


Aleksander Zlotnicki 


pe dłogi-li i ciężkich cierpiena'h zmarł opairzeny św, Sakramentami 


d ja 2/-go peździernika, przeżywszy lat 68. Nabożeństwo Żał -bae Za 
i joe. d się cduędzie się dwa 30 października w kościele św. Mikołaja 
ù eedzinia +0 ran’, ne które sostrzenia zmarłego prosi krewuych, 
pizyjac ćł i znałomych. 20205 


5 Dyrekcya 
Teatr „Sołowcow 2 J. DUWAN-TORCOWA. 
Dziś pn raz 5-y sztuka H z u »; 
4 wiw pBziennikarze 


A. Jabłonowskiego - Í 
w icu art ch. Uezestniczą pp. Hotfinau, Darjsł, Karpowa, Tokariewa, Cza- 


rusxa iing pp. Berseniew, baił.nowskaj, Kuzniecow, Ławrecki, Locntiew, 
Murski, rawienkow, Ruduicki i in. Rezyserya A. Sokołowikiego. Początek 
u godainie 8-ej wieczorem. Ceny miejsc zwyczajne W niedzięlę dnia 


ito pazdziernika w południe dia uczącej się młodzieży po cenach znacz 
nie zaiżonych sOstatnia ofiara: w 4cli aktach.  Wieczcrem po raz 
2-vi >Henryk Nawarskic w 0-ciu aktach. W preniedziałek dnia 1-go 
| opadu przedstawienie po cenach ogólnie przystąpnych po raz 4-ty Panna 
głupia w 3 aktach. We wtorek dnia 2 listopada po raz 16-ty sztuka L 
Audrejewa >Gaudeaimusc w 4-ch aktach. W środę dnia 3:40 listopada 
J. Duwan-Torcow daje przedstawienia na rzecz T-wa niesienia na- 
tychmiastowej pomocy uczącej się miodzieży w wyższych 
zakładach naukowych m. Kijowa po raz 1 szy »Samson i Dali- 
lac wagikom. w 3 akt. Po raz I szy Sztuka z repertuaru teatru >Ka- 
baretc >Kartk2 z romansuc w 1 akcie. W czwartak dnia 4 listopa- 
da przedstaw enia dla prenumeratorów gazety >Kijow. Wiestie po cenach 
zmżuych. W piątek dija 5-go listopada benefis E. Pawiłenkowa po raz 
1-szy >W złotym domuc w 4 aki. N. Aszessowa. W próbach: »>Mazepac 
J. Słowackiego. >Eros i Psychec sztuka w 7iu obr. »Szalony dzień 
albo wesele Figarac kumedya w 5-2:u akt. Bomarchs. Bilety na "ozna- 
czone przedstawienia nahywać można w kasia teatru. 


Teatr miejski Dyrekoya Ś. Brykina. Dziś dnia 30 


»Chowańszczyznac. Uczestniczą pp.: 
Pokrowska, Lem ńska; pp. Dolinin, Oreszkiewicz, Brajn n, Maksakow, Ticho- 
now, Utuchanow i in. Początek o g. 7 i pł wieczorem. unia (31 w poludnie 
cony zmż'ne »Lacme:, wieczorem >Walkiryac, reng zwyczajne. Dnia 1-go 
| sopada 1) »>Cyrulik Sewilski<, 2! Tańce z Nocy Walpurgii i ba- 
let napowietrzny. Dnia 2-go listopada na rsecz T-wa niosienia pomocy 


birdrymm łuchaczkom Wyższych kursów Zr skich A. Żekulfinej >Tann- 
haliserc. Dnia 3- o listopada >Dama Pikowac. 


Bilety nabywać można. 


Stały Teatr Polski sa kiutu „ogniwo“ 


W n'edzielę dnia Jl-go października r. b. 


SĄSIADKA” 
L z 


Reżyser A. Staniewski. p 4 
W próbach: >Niutac. Bloty sprzedaie Księgarnia W. Idzikowskiego, 
Kreszczatyk Nr 35 telefon Nr 858, a w dzien przedstawienia Ra- 
sa :Ogniwa: od godz. 6 wieczorem do kenca przedstawienia; w riedzie'e 
i święta kasa >Ogniwac otwarta od llej rano do 2-ej po połudciu i od (dz. 
6-ej do końca przedstawienia. 20005 


Teatr dramatyczny 


(teatr Borgonier). 
Dziś w sobo'e dnia 30-gv paździer- p ii w bel: 
nika heneb T. Insarowej „Dama Kameliowa aktach 
Dumasa. Rolę Małgorzaty Gotier wyk. T. Insarowa. Początek o g. & 
wieczorem. W niedzie!ę dnia 31 przedstawienie popołudniowe po cenach 


niżo- : L ła A. Qstrowskirgo Początk o gu- 
mito: Nie codzien tłusty czwartek", ias iri po poadia Wie. 
czor im dwia komedye: 1) Mosty małzeńskie< w 3 aktach, 2) >Zły 
duch płata figiec w 2-1 akial. W poniedz'ałek dnia l-fo listepada po 
raz 1-szy keinedya »Święty gaje (Autora sziuki >Osiołokc). W próbach 
rstatnia nowcśż »Panny z lotnisk: kcmedya O»trożskieg), >Zutikc Pota- 
Pierwszorzędny w Ro 


penki. 
4 Kreszczatyk 25 
syi Teatr-B!ograf „EXPRESS wprost poczty. 
Dzisaj nowy nadzwyczaj piękny i wspaniały program, tylko 3 dni: 30, 31 paź- 
+. A i Saka i l-go listopada 1910 r. 


Marta Posadnica Zi: Wielkiego Nowogrodu. 


padok 

Dolina Domodossola, gdzie zginął awiator Chawez. Z przed 
oczu zniknie, io i z serca pracz (komedya Daniela Risz). Poe 
dróż naokoło świata Maksa Lindera komiczna, sceny Massara, 
Tygodnik Pathé najświcz:ze nowości Świata, P«dczas demobstracyi 
obrazów przygrywa wielka orkiestra, złożona z 30-tu osób. Muzyka ilostruja 
treść obrazów. Początek seansów o 4 godz. pp. W niedzielę i święta o 12 
godzinie w południe. Zmiana ‘programu 2 razy tygodniowo we wtorki i so 

boty. Dnia 2-go listopada r. b. zupełoa zmiana programu. 18828 


komedya w 3-ch akta'h 
Tadeusza Jaroszyńskiego. 


Dyrekcya A. Kruczynina 


Cyrk B-ci Nikitinych. 


Dziś dnia 30-go pażdziernika r. 


„Nasze Soboty‘ 


Szczegóły w programach. 


Przy eagnzynie pracownia. 


Klub „OGNIWO“. 


„Koła Kobiat Po- 
lek w Kijowie‘ 


„Grunwald 


Początek o godzinie 8-ecj wieczorem. Bilety ¿d 20 kop. do 2 rb. są do naby- 
cia w księgarni WŁ. Idzikowskiego. 


D-r J. Fudakowski 


przenićsł się na Włodzimierską 48 A. 
(Plac teatralny). 
logia od g, 4—5. Telef. 2766. 19397 


Hippo-Palace). 


Polskie -T-wo Gimnastyczne, 
b. na wzór teatiów siałeczn 


ch a= A. ; 
dwie bdzie przedstawienie pod nazwą 26172 W niedzielę dnia 31 b. m. od godziny 
6-ej do 10-ej wieczorein. 20200 


Lahawa tanetina 


dia uczącej się 


(Gmach Cyrku 


program wyborowy w 3-ch oddziałach. 
Początek o godzinie 8 i peł wieczorem. 


duż otworzony wielki magazyn © Młodzieży. 
damskich kapeluszy 


K a wierzchowe ʻi tnprząs 
onie ck 

RB r» Iki asy siwej użra 

H SIR . 

u a] E ińskiej sprze- 


duję Jan Drzowiecki, wal. Sirzyżakáw, 
st. kol, poczi., tslegr. Beratów, gub. 
ki.owskie; . 6153 

(nałuda. 'Tyroi) willa 


W ARGO s(trirmaniac ordynu © 
D-r Wiyński Kalikst, 


b. lekarz klimk chor. wew. Umiwers. 
Jagiellońskiego i w Wiedaja.  2015U 


A. ROŻKOWA, 


Kreszczatyk 3i. 
Przyjuoją się obstalunki i przeróbki. 


Dnia 30-go peździernika r. b. cdbędzio się 
urządzony staraniem sekcyi Samokształcenia 


Odczyt D-ra fil, TADEUSZA KONCZYŃSKIEGO 


Dramaturga i Literata. 


w Polskiej 99 
Twórczości 


Kotatki Iinformac sine. 


Gimnastyka w P, T.6. W poniedzia- 
łek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6— 7; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wicrek: Panienzi do 14 
2134 | lat 5—6; druhinie t—7; druhowie młod- 
si 9—10. Sroda: Cwiczenia dowoine 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6: chłopcy powyżej l4 lat € —7; d:u- 


O ÅM 


- wW.Zztow.16, 9-1 
Dr Czerniak. i — K, kob. 1-2 |hinie 8—9; drulcwie starsi 9—10, Pig- 
Syf, wen., maczopłe. (spec. kar. strict. | fek: Panienki do 14 lat 5—6; druhin e 
niem. pic.) Wazyst. spec. epos. kur. Qd-|6_ 7; druhowie młods 9-10. Niedzie- 
dziel. iózka. ła: Cwiczenia dia gosci L0—11 zraną, 


Chirurgia, uro- 


Obrady komisyjne. 


—0 — 
Petersburg, 27 października. 


Dwie ważne sprawy z zakresu Spraw 
poiityczaych rozważane były wczoraj w pa- 
iacu taurydzkim w obradach komisyjnych. 
Obradowała mianowicie podkomisya chełm- 
ska nad wydzieleniem gubernii chełmskiej 
i komisya do spraw miejskich nad proje- 
kteta samorządu miejskiego dla Królestwa 
Polskiegn. Pierwsza powzięła już szereg 
uchwał —druga pozostała jeszcze w sferze 
ogólników. W pierwszej uwydatniła się chęć 
co rychłe,s:ego zakończenia sprawy, —w dru- 
giej zarysowywać się zaczęło pragnienie tem- 
poryzowania. 

Telezrafowałem już wczoraj w ogól- 
rych zurysach, jakiemi są uchwały podkc- 
ruisyi chełmskiej. Są one jednak tak zasa 
dniczo ważne, że należy je nieco szerzej 
przedstawić. 

Zadecyduwała przedewszystkiem pod- 
komisya chełmsko, ze utworzyć się mająca 
nowa gubernia chełmska, wbrew projekto- 
wi, nie ma być przyłączona do generał gu- 
berastorstwa kijowskiego, lecz stanowić ma 
gubernia odrębną, wprost uzależnioną od 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Energi- 
cznie protestował przeciw tej uchwale au- 
tor projektu, przedstawiciel ministerstwa, p. 
Kryzaowskij, dowodząc, że rząd pragnie 
i musi trzymać się w nowej gubernii poli- 
tyxi takiej, jaką prowadzi na Wołyniu ı U- 
krainie, nowa przeto gubernia powinna być 
z konieczności rzeczy do kijowskiego gene- 
rał-gubernatorstwa włączona. 

Długotrwałe toczjły się dyskusge w 
sprawie organizacy! sątowej. Tu, nie zvaj- 
dując innych argumentów, oparto się wy- 
łącznie na „względach politycznych“. Uzna: 
no więc, że ząd apelacyjny powinien być 
przeniesiony do Ktjowa. Sąd gminny, za- 
sądniczo wprawdzie, pozostawiono bez zmia- 
ny, ale tę zaprowadzono różnicę, iż uzale- 
żniono go wprost i bezpośrednio od mini: 
słarstwa sprawiedliwości. Gdy zaś wpłynę- 
ła pod obrady sprawa języka w sądach 
gm nnych, oświadczył bez cgródki ep. Bulo- 
kiusz, że właśtiwie nie widzi tu on powodu 
żadnego do dyskusyi, albowiem językiem 
miejscowym na Chełmszczyźnie jest język 
rosyjski. CA. wobec opozycy! 
posłów polskich, dyskusya trwała długo 
1 była bardzo namiętną. Nareszcie, wię- 
kszością głosów uchwalony został wniosek 
„kompromisowy* p. Antosowa, w myśl któ- 
rego zasadniczo język rosyjski w eądach 
gminnych ma być obowiązujący, lecz w ra- 
zach wyjątkowych, o ile strony lub świad 
kowie istotnie nie znają t go języka, posił- 
kować się mogą swoim językiem. 

Pulicyę polityczną oddano pod zarząd 
Żandarmeryi miejscowej, lecz pod kierowni- 
ctwo prokuratora kijowskiego. 

Wszystkie sprawy, dutyczące szkolni- 
ctwa, postanowiono przenieść do sakresu 
kompstencyi kijowskiego okręgu nauko- 
wego. 

N:emało miała podkonisja kłopotu 
ze sprawą zmiany kalendarza. Wprawdzie 
oświadczył p. Caichaczew, że toczą się obe- 
cnie rokowania z kuryą rzymską o wprowa- 
dzenie na Chełmszczyźnie kalendarza stare: 
go stylu, jedaak uznano, że bez zgody Rzy- 
mu, ra razle, urzeczywisicić się t go nie 
Cu. Natomiąst zdążono do tego i ną drogą. 
P sm-.owiono mianowicie znieść na Chełm- 
szczjżnie prawo z dn. 15 maja 1881 r. Pra- 
wo to, jak wiadomo, poleca władzom admi- 
nistracyjnym i sądowym w Królestwie Pol- 
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skiem szanować święta katolickie według 
nowego stylu. 

Wreszcie, skasowano również prawo 
żądania od rejentów spisywsnia aktów re- 
jentalnych w dwóch językach. 

Dążność do załatwienia całej sprawy 
co ryghlej ułatwiona jest, w istocie rzeczy, 
przez to, że październikowcy a pod lewego 
skrzydła (oczywiście świadomie) saprzestali 
brać udział w obradach podkomisyi, a t. zw. 
prawi prździernikowcy głosują już najzupeł: 
niej solidarnie z nacyonallstami. 

Prace podkomisyi chełmskiej zakończą 
się prawdopodobnie najdalej w trzech posie- 
dzeniach, poczem sprawa przejdzie pod o- 
brady komisyi. Obrady te będą jednak w 
gruncie rzeczy już tylko formalnem uchwa- 
leniem wniosków podkomisyi, wiele więc 
czasu nie zajmą. Przewłdywać więc można, 
(4 sprawa Chełmska niezadługo przedosta- 
nie się na plenum Dumy Państwowej. 


> 
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Równocześnie, jak zaztaczyłem, toczyły 
się obrady w innej komisyi nad projektem 
samorządu miejskiego dla Króle:twa Pol- 
skiego. 

Referentem w tej sprawie jest p. Sina- 
dino. Ziznaczył on przedewszystkiem, iż 
solidaryzuje slę zupełnie z zasadami proje- 
ktu, co wszakże nie wyłącza możliwości po- 
czynienia pewnych zmian poszczególnych. 

W dyskusyi nad zasadami projektu 
poruszył przedewszystkiem p. Maslenaikow 
(członek frakcyi pokojowego odrodzenia), 
sprawę podziału wyborców na kurye. 
świadszył mianowicie, że na utworzenie ku- 
ryi rosyjskiej godzić się można i należy, al- 
bowiem zabezpieczyć należy interesy mniej- 
szości rosyjskiej, lecz zaprotestować musi 
przeciwko nupośledzeniu żydów w samorzą- 
dzie miejskim, gdyż rosyania, dominując, 
zgoła nie potrzebują wytwarzać stopni i zróż- 
niczkowań śród reszty ludności i stawiać 
polaków w lepszem położeniu niż żydów. 
Podkreślił t+ż p. Maslennikow niewłaściwość 
dyspozycyi projektu, uważającego przechrz- 
tów, uro:zonych w wierze żydowskiej, za 
osoby należące do kuryi żydowsk ej. 

Szeroko polemizował z p. Maslenniko- 
wem p. G łołobow, stając na ultra antyse- 
mickim gruncie i dowodząc, że jeżeli żydzi 
przyjmują wiarę chrześcijańską, to czynią to 
zawsze z wyrachowania, nia za6 z pobudek 
wewnętrznych. 

(Dodać tu nawiasowo warto, że, o ile 
v przemówień dotychczasowych wnioskować 
można, dyspozycya projektu, uważająca 
przechrztów za żydów, prawdopodcbnie zmie- 
nioną zostanie). 

Nezmierne ciekawem było wystąpie- 
nie p. Aleksiejewa. Ztożył on, przedewszyst 
kiem, gorące podziękowanie p. Maslenniko- 
wowi za to, ż3 stanął w obronie „zagrożo- 
nych* interesów w Królestwie mniejszości 
rosyj .kjej, ale w sprawie »ydowskiej stanął 
na zgsła odmiennym gruncie. Uznał mia- 
nowicie p. „poscł warszawski”, że polaków 
nie można pozostawić na pastwę żywiołu ży- 
dowskiego, albowiem polacy w miastach 
Królestwa Polskiego powinni być gospoda- 
rzami i interesami miast zarzążzać. 

Poseł Grabszi poparł stanowisko p. Ma- 
slennitowa odnośnie do twierdzenia, iż 
przechrztów nie można zaliczać do kuryi 
żydowskiej, co się zaś tyczy sprawy podia- 
łu kuryalnego to — twierdził p. Grabssi — 
zbyt pośpieszrie zgodził się p. Mas'ennikow 
na uczynienie wyjątkv: kto czyni wyjątki, 
obala w całej pełni zasadę, a zasadą powin- 
no być równouprawnienienie. Kto uczyni 
wyjątek dla żywiołu rosyjsziego, cbala zasa- 
dę równouprawnienia. 


Obrady wczorajszej komisyi do spraw 
gospodarki miejskiej nie powzięły jeszcze 
żadnych uchwał konkretrych. Nadmienić 
jednak tu należy, że w składzie osobistym 
komisyi przeważają liczebnie prawicowcy, 
co, oczywiście, utrudni wszelkie zdobycze 
w zakresie językowym. Następ3e a 


nie odbyć się ma we wtorek. 
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Demonstracye socyalistów 
w parlamencie. 


0— 

Jak już wiedzą z doniesień telegraficzpych nasi 
czytelnicy, przy odczycwywaniu mowy tronowaj w parla- 
mencie belgijskim przyszło do niebywa!ych zajść. Kró- 
lowa przybyła do parlamentu z dziećmi przed królem, 
który w chwilę potem przyjechał konno. Gdy król roz- 
począł czytać mowę tronową, socyaliści rozpoczęli barz- 
liza demonstracyę i wznosili okrzyki: «Precz z klery- 
kalizmem! Niech żyje powszechne prawo głos. wania!» 
Ławę ministrów i tren obrzucili socyaliści kartkami, 
na których wypisali to samo słowa. 

Sceny te trwały blizko kwadrans. Partya libe- 
ralna zachowywała się zupełaie neutralnie. Klerykali 
natomiast byli tak wzburzeni, że omal nie przyszło do 
bójki między nimi a demonstrantami. 

Socyaliści wcłali do króla: 

«Pański rząd zastępuje tn Watykan, a nie na- 
ród belgijski». 

Król wstal bindy ze swego mejsca, Przestraszo- 
ne dzieci, jedno w wieku 9 lat, a drugie w wieku 7 
lat, schowały sę w najciemniejszy kąt loży. Królowa 
przestraszyła się również, bo nie wiedziała, co ta de- 


0. monstracya znaczy. 


Gdy socyahści uspokoili się, król głosem cichym i 
drżącym zaczął czytać mowę tronową, poczóm wraz 2 
rcaziną szybko opuścił parlament. 

Równocześnie odbyły się demonstracye w całem 
mieście, tylko przed parlamentem nie mogli socyaliści 
nrządzić demonstracyi, ponieważ gmach parlamentu o- 
toczyło wojsko. 

Przywódca socyalistów Vandeivelde oświadczył, 
że demonstracya nie była zwrócona przeciw osobie 
króla, tylko przeciw partyi klerykalnej. 

Mowa ironowa Zapowiada bowiem wyłącznie 
ustawy klerykalne, np. zrównanie szkół klasztornych 
ze szkołami państwowemi, wobec czego połowa fundu- 
szu szkolnego przypadłaby klasztorom. Opozycya zde- 
cydowana jost, ewentualnie przy pomocy rewolneji, 
obalić otecey rząd. 

Pos. secyalistyczny Hubin został aresztowany 
w chwili, gdy opuszc :ał parlaniert. 


SAPiR_ TOOK 


0 konizayę niemiecka. 


Memoryał Stołypina. 


Wiadomo już z telegramów, że pre:es 
rady ministrów wniósł do Dumy Państwo- 
wej projekt prawa, ograniczającego koloni- 
zację niemiecką na Wołyniu. 

Projet tęn został zaopatrzony w wy- 
jaśnienia Stołypina treści ogólniejszej, które 
tu za „Birżew. Wied.“ podajemy. 

Są to wyjaśnienia ogromnie aktuelne 
i wielce zajmujące. 

P. Stołypn wychodzi z założen'a cgól- 
nej polityki kresowej gabinetu, którą stre- 
szcza w zdaniu, znanem już zresztą z ianych 
wystąpień premiera. „Głównem zadaniem— 
mówi—władzy pań:twuwej na kresach jest 
wpływanie na rozwój rosyjskiej państwowo- 
ści i odwiecznych zasad rosyjskich* i dla- 
tego caia działalność tam rządu powinna 
polegać na niweczeniu „wszelkimi możliwy- 
mi sposobami wpływów, wrogich tym pod- 
stawowym zacadem*. 


„Oceniając z tego jedynie słusznego 
punktu widzenia stan Kolonizacyi cudzoziem- 
sklej w nadgranicznej gubernii wołyńskiej, 
w której przeszło 9% ziemi poza obrębem 
miast jest dziś własnością byłych cudzo- 
ziemców, przeważnie wychodźców z Prus, 
przyjmujących poddaństwo rosyjskie, przy- 
ozem obszar własności eudaxaiemskiej, szcze 
gólniej w ostatnich latach, stale z niezwykłą 
szybvością się zwiększa“, uznaje p. minister, 
że „ten objaw jest nietylko niepożądany, ale 
w wysokim stopniu niebezpieczny dla inte- 
resów państwa“. 

Zaznacza dalej p. Stełypin, iż stała ob- 
serwacya nad kolonistami wykazała, że nie 
mają cni żadnych tendencyi do zlania się 
z otaczającą ich ludnością, którą według 
świadectwa władz miejscowych traktują z po- 
gardą i nienawiścią. 

Diugotrwałe deświadczenie przekonywa 
p. Ssołypina, że „kolonistów cudzoziemców 
można uważać tylko formalnie za rosyjskich 
poddanych, w istocie zaś pod względem 
przekonań politycznych, języka, zwyczajów 
i religii ciążą najzupełniej do swoich roda- 
ków zakordonowych i do eśrodków cudze- 
ziemskiej kultury*. 

W ten sposób niepodob* a uważać tych 
kolonistów za żywioł, odpowiedni do zasie- 
dlania krajów nadgranicznych, bodajby na- 
wet olbrzymia ich więzszość pozostawała 
w poddaństwie rosy jskierm. 

„O niepodobieństwie powodowania się 
tu tyłko formalnemi oznakami poddaństwa 
rosyjskieąo cudzoziemców przy ckreślaniu 
prawomyśiności ich w stosunku do rosyjskich 
zasad państwowych, przekonywa Stołypina 
i ten wzgląd, że w odpowiedzi na postano- 
wienia,, ograniczające prawa cudzoziemców 
w Rosyi, rząd niemiecki wydał natychmiast 
prawo o podwójnem p: ddaństwie, na ped- 
stawie ktorego niemiec nie przestaje być 
niemieckim poddanym po przyjęciu poddań- 
stwa rosyjskiego. 

„Ta okoliczność — mówi premier — 
w związku z przejawiającą się ze strony ra- 
sy germańskiej tendencyą uczynienia z ko- 
lonizacyi n emieckiej systemu pokojowego 
zaboru krajów sąsiedwich—co już dość wy- 
reźnie się przejawiło w najbliższych zakor- 
donowych słowiańskich prowincyach Au. 
stryi—przekongwa dowodnie o tem, że kwe- 
stya cudzoziemskiej kolonizacyi na Wołyniu 
posiada ważne znaczenie ogólnopaństwowe. 


„Jakkolwiez za czasów dawniejszych 
uznano za stosowne zdjąć z większej części 
posiadłości cudzoziemskich ograniczenia w 
celu zapobieżenia niepożądanym wstrząśnie- 
niom w istniejących stosunkach ekonomicz- 
uych kraju, to dzś, kiedy rozmiary wzmo- 
Żonej kolonizacyi cudzoziemskiej stały się 
jasne, podobne względy lokalne nie mogą mieć 
znaczenia decydującego“. 

„ _ Przytem zaznacza Stołypin, że silniej- 

si esonomicznie przybysze w walce o ziemii 
zwyciężaiją nietylko miejscowych włościan, 
sle i kolonistów czeskich i galicyjskich. 
Przepisy tymczasowe, wydane dla koloni- 
„tów, pozwalały im na bardzo skuteczną 
kolonizecyę. 

Według świadectwa geLerał-guberna- 
tora kijowskiego, na które powołuje się Sto- 
lypin, w ciągu ostatniego trzylecia prawie 
wszystkie tranzakcye o ziemię były zawie- 
rane przez niemców. 

„W ciągu roku 1909 — pisze p. Stoły 
pin — władze miejscowe wydały niemcom 
1,089 zezwoleń na nabycie ziemi, obszaru 
łącznie 21,598 dziesięcin, a tymczasem 
w ciągu trzylecia 1902—1904 r. (przed mie- 
sieniem prawa z dna 1 listopada 1886 r.) 
takich zezwol: ń wydano niemcom tzlko na 
kupno 1,430 dziesięcin ziemi“. 


te ala nich ulgi są zawarunkowane... 


należnością do wyznania prawosławnego od 
urodzenia. 


stwie Polskiem*. 
gają naturalnie wychodźzy rosyanie, prawo- 
sławni, z gub. lubelskiej i siedleckiej. 
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Jakkolwiek prawo z r. 1886 pod wzglę- 
dem ograniczenia niemców było dość rie- 
skuteczne, wszekże władza dyskrecyjna miej- 
soowych przedstawicieli rządu po części to 
równoważyła. Po wydaniu zaś przepisów 
tymczasowych z dnia 19 marca 3895 o ko- 
łonizacyi na Wołyniu wszelka walka z nią 
stala się niemożliwą. Dietege też minister 
uważa, że przepisy te należy znieść. 

„Przechodząc następnie do sposobów o- 
graniczenia cudzoziemców, zaznacza Stołypin, 
że powinny one polegać nie tylko na zakazie 
kupowania ziemi poza obrębem miast, ale 
i na zakazie władania i dzierżawienia przez 
cudzoziemców, bodaj rosyjskich poddanych, 
i wychodźców z kraju Nadwiślańskiego, nie- 
prawosławnych, a także ich potomków w 
linii męskiej. 

„Przytem—mówi Stołypin—należy tu 
uczynić wyjątek dla pewnej kategoryi osób, 
które choć są „cudzoziemcami poddanymi 
rosyjskimi* i „wychodźcami z gubernii nad- 
wiślańskich*, nie mogą jednak uchodzić za 
„gwioły niepożądane w kraju Zachodnim“. 

Tu Sułypin wyjaśnia, jakich imigran- 
tów nie można uznawać za niepożądanych. 

„Przedewszystkiem jest rzeczą niewąt- 
pliwą. że podlegać projektowanemu :rawu 
nie powinni ru cy galicyanie wyznania pra- 
wosławnego, jako pokrewni nam z wyzna- 
nia, narodowości i języka. Następnie należy 
tu zaliczyć kolonistów czeskich, którzy przy- 


jęli rosyjskie poddaństwo”*. 


Stołypin zaznacza, że czesi nie zawiedli 
pokładanego w nich „saufania*, jednakowoż 
prz - 


Za niezbędne uważa Stołypin zastoso- 


wanie ograniczeń do „wychodźców z kraju 


nadwiślańskiego pochoazenia polskiego, tem- 
bardziej, że zachowują cni osobliwie ścisły, 
Żywy związek ze swoimi wspóiwyżnaweami 
na miejscu dawniejsz*go pobytu w Króle- 
Ograniczeniom nie podie- 


Projektując te cgraniczenia, mniema 
premier, że należy je zastosować nie tylko 
na Wołyniu, ale i nu Podolu i Uwrainie. 

„Chociaż w guberniach podolskiej i ki- 
jowskiej kolonizacya cudzoziemska nie przy- 
brała jeszcze szerszych rozmiarów, a zamie- 
szkali tam cudzoziemcy są skonoentrowani 
w miastach, jedoakże napływ kolonistów cu- 
dzoziemskich daje się już zauważyć, jak to 
stwierdzają władze miejscowe. I niewątpli- 
wie, z chwilą wprowadzenia ograniczeń na 
Wołyniu, przesunięcie się kolonistów de gu- 
bermi sąsiednich nabierze masowego cha- 
rakteru. A tymczasem przy większej gesto- 
ści zaludnienia napływ obcego i wrogiego 
żywiołu oddziałałby niepomyślnie na ludność 
niiejscową, a z punktu widzenia państwowe- 
go byłby przeniesieniem zła z jednego miej- 
sza na drugie*. 

Należy więc ograniczenia zastosować 
i w guberniach podolskiej i wołyńskiej, zao- 
patrując odnośnych gubernatorów we wła- 
dzę, nadarą już gubernatorowi wiłyńskie- 
mu — wysyłania z kraju cudzozien:ców, 
nieprawnie władającycł ziemią. 

Tak wygląda grojekt ogranlozeń dla 
naszego kraju, który poza znaczeniem poli- 
tycznem zawiera ostrze, skierowane wprost 
przeciwko drobnemu pracownikowi rolnemu 
z Królestwa, o ile jest polakiem. 

x). 


set Męznaśgi,.- 


drugi gabinet 
Brianda. 


(Qu socyalizmu do nacyonalizmu). 
== 

¿vrot ne prawo ku umiarkowanej le- 
wicy republikańskiej oznacza drugie mini- 
sterstwo Brianda, które się wa wtorek 8 li- 
slogada przedstawiło izbie deputowanych. 
Ministerstwo pierwsze rozbite, jedynie tylko 
teki spraw wagranicznych, wojny i mary- 
narki zatrzymsaii dotychczasowi ministro= 
wie Pichon, generał Brun 1 admirał Boué 
da Lapeyrére -- prezydyum 1 ministerstwo 
spraw wewnętrznych zachował dla siebie p. 
Briand. Zresztą wszystkie inne taki są róz- 
dane nowym politykom. Niema wśród nich 
iudzi wybitnych. Są dwaj rejenci prowin- 
cyonalni, notargusze, którzy nigdy nie odzna- 


cza!li się niczem, pp. Teodor Girard, który 
objął toke sprawiedliwości, i p. Raynaud, 


wnioszoduwca z słynnej debaty zeszłej so- 
boty, który postawił wniosek na uchwalenie 
yuuwinelowi votum zautania, ten objął po 
wełiezpm fachowym znawcy rolnictwa p. 
Dasu, tske rolnictwa. Przewodniczący komi- 
syi ctewcj w izbie deputowanych, p. Klotz 
otjąt iimanse i ma przedłożyć projekt refor- 
my podatkowej z wiecznie odsuwanym pro- 
jestem podatków osobista-docholowych, na 
kuórym tylu juź ministrów skarbu upadło; 
sprawoziiawca nowej taryfy cłowej, p. Jean 
Morel. objął ministerstwo kolonii. 

Oswiatę--niezmiernie ważny postera- 
rek w gabinecie -objął poeta prowansalski, 
alibre), autor wieln prac o literaturze no- 
wo-prowansulskiej, p. Maurice Faure, także 
ix tego względu osobliwy minister fran- 
enski, że ma za żonę rodowitą niemkę. Te- 
ka spraw epołrcznych objął Laferre, wielki 
mistrz loży masońskiej, autor słynnych fi- 
chars z czasów gabinetu Combesa. Kiedy to 
urządzono istne biuro wywiadowcze w kan- 
celaryi loży masonskiej w celu dostarczenia 
ministrowi wojny gen. André, dokładnych 
informacyi o przekonaniach religijnych ofi- 
cerów armii francuskiej. Pamiętny jest skan- 
dal z Syvetonem, który życiem przepłacił 
ulerę szpiegoską, kiedy niejaki Bidegain, 
urzędnik loży masońskiej, przekupiuny przez 
panią Sgvewn pieniędzmi dostarczonymi 
przez milionerkę panią Lebandy, wykradł 
taine papiery 3 loży masońskiej i oddał je 
do dyspozycyi Syvetona. Okązało się, że 
masoni francuscy szpiegują oficerów, że in- 
formacye ich dostają się do listy kwalifika- 
cyjacj ministerstwa wojny i służą za pod- 
stawę przy awansie. Ten ohydny system 
szpiegoski masonów, przypominający ta- 
jemnice świętej inkwizycyi, skompromito- 
wał ówczesny system rządowy Comdes'a. 

Minister wojny, generał Andić, został 
na publicznem posiedzeniu izby  spoliczko 
wany i ze swego miejsca w ławie ministe. 
ryalnej napędzony. Obecnie twórca tego 
systemu, przewielebny mistrz wielki „*. La. 
ferre, obejmuje w drugim gabinecie Brian- 
da tekę polityki społecznej. 

Drugi gabinet p. Brianda, nazwano w 
przeciwieństwie do „wielkiego gabinetu“ 
Gambetty — gabinetem najskrajniejszych 

Urzędowy komunikat, wydany onegdaj 
w Paryżu, powiada, że prezydent gabinetu, 
pomimo otrzymanego votum zaufania od 
„zderydowanej republikańskiej większości“ 
z powodu ataków, skierowanych ze strony 
najradykalniejszej, przeciwko jego osobie, 
„uważał za obowiązek lojalnej interpretacyi 
republ!kańskiej konstytucyi złożyć decyzyę 
o rządzie w ręce prezydenta republiki. 
rzeczywistości prezydent gabinetu przez 
powtórne zamianowanie go szefem rządu 
chciał wzmocnić swe stanowisko z jednej 
strony, a z drugiej strony wyciągnąć poli- 
tyczne konsekwencye z głosowania w nie- 
dzielę 31 października dokonanego. Niv ule- 
ga bowiem wątpliwości, że w ciągu pierw- 
szego roku rządów gatinetu Brianda, wiek- 
wzość republikańska przesunęła się z lewej 
strong ku prawicy. Większość, która w nie- 
uzielą uchwaliła prezydentowi gabinetu votum 
zawiania, nie obejmowała już całej lewicy re- 
publizańskiej zjednoczonych socyalistów 1 so- 
eyaiistów radykałów, lecz składała się z trzech 
grup: z części lewicy radykalnej, zjednocze- 
nia demokratycznego i progresistów, wraz 
z częścią prawicy. Wszystkie te grupy żąda- 
Ją polityki umiarkowanej, a w polityce 
społecznej dążą do ograniczenia prawa wol- 
nej koalicyi, do egraniczenił prawa strajku 
u wszjstkich fankcyonaryuszów publicznych 
t robotników kolejowych oraz do systema- 
tycznego zwalczania wybujałości syndyka- 
tów. Wszystkie te grupy zwracają się naj- 
ostrzej przeciwko polityce radykalnej i re- 
wolucyjnej syndykalistów. W tym duchu 
zamierza przeto drugi gabinet Brlanda wy- 
stąpić z szeregiem ograniczających swobodę 
«oalicyi i strajków przedłożeń ustawodaw- 
czych. 

Chcąc sobie wyrobić zdanie o obecnej 
sytuacyi we Francyi, należy ściśle zanalizo- 
wać stosunek głosów, oddanych przy osta- 
umiem głosowaniu izby. Stosunek głosów: 
339 za 183 przeciw— wyjaśni nam, na które 
grupy polityczne w izbie drugi gabinet 
Brianda w przyszłości liczyć może. Wśród 
329 głosów większości Brianda było 9 nieza- 
wisłych socyalistów (między nimi Andre Le- 
fevre i Gérault Richard) 52 soocyalistów rady- 
kalnych, 77 radykałów, 70 członków Zjednu- 
czenia demokratycznego, 17 progresistów, 
24 członków klerykalnej „Action liberale“, 
1+ niezawisłych nacyonalistów (w tej liczbio 
Maurice, Barrćs, Poglesi-Conti), 3 członków 
prawicy i 9 ministrów. Ogółem po odtrące- 
niu 9 ministrów było w większości Brianda 
199 członków lewicy republikańskiej. Nato- 
miast przeciw Briandowi głosowało ogółem 
183 posłów, a to 75 zjednoczonych socyali- 
stów, 16 niezależnych socyalistów, 75 so 
cyalistów radykalnych, 13 rudykałów, 3 mo- 
rarchistów i i nacyonalista. Ogółem przeto 
przeciw Briandowi było 179 głosów lewicy 
republikańskiej. Biorąc przeto za podstawę 
obliczeń tylko lewicę republikańską (bez 
umiarkowanych demokratów, progresistów 
uwii liberalnej i nacyonalistów), która wy- 
nosi w obecnej izbie 417 głosów, z czego od- 
cano 378 głosów, okaże się, że lewica repu- 
p *) Uo Fclibre romantique M, Fel:x Gros, Paris 


blikańska rozpadła się przy głosowaniu na 
dwa obozy: rządową lewicę republikańską, 
obejmującą bez ministrów 199 głosów, i opo- 
zycyjną anty-Briandowską lewicę republikań- 
ską, obejmującą 179 głosów. Do tego je- 
szcze doliczyć należy 39 członków z lewicy 
republikańskiej, która się od głosowania 
wstrzymała. 

Głosowanie niedzielne okazało przeto, 
że na 417 głosów lewicy republikańskiej 


Briand nie posiada ze sobą 179--39 gło- 
które się uchyliły od głosowania, ra- 
zem 218 głosów—z czego wynika, że wśród 
lewioy republikańskiej większości absolutnej 


sów, 


nie posiada. 


blikuńskiej. 
Iz tego właśnie 
wyciągrął d. Briand kapsekwencye, składa- 


żenia dru:iego gsbinetu. 


Francya grozumiała, do czego prowadzi 
polityka socyalistów i radykałów socyalisty- 
cznych. Była na prostej drodze do rewolu- 
Zrozumiał to szef rządu, 
który ongi sam te hasła strajku generalne- 
jak je dziś 
zwalcza. W czas zawrócił z dregi. Słusznie 
znakomity pisarz i patryota p. Maurice Bar- 


cyi społecznej. 


go równie wymownie głosił, 


rés wyraził się w „Echo de Paris“: 
„Łyłoby niesprawiedliwem i niepolity- 


cznem, zapoznawać, że Życie człowieka jest 


dla niego nauką. l] dlaczegożby p. Briand 
nie miał się od Życia uczyć” Dlaczego nie 
miałby się wznieść do uczuć narodowej po- 
lityki? Sam przecie mówi nam dziś, Ż do- 
bro ojczyzny ponad wszystko przekłada. 
W dniu, kiedy ta nawskroś nacyonalisty- 
czna idea, albo, jeżeli chcecie, ta narodowa 
myśl niętyiko w jego mowach, ale i w czy- 
nach p. Brianda stała się widoczną, bgłoby 
naprawdę komicznem przypominać sobie 
i wypominać mu jego idee z czasów ciem 
nych jego rewolucyjnej przeszłości. 
dzielę ubiegłą musiał wrażenie swej mowy 
pamiętnej z soboty nieco zacierać. Dlatego 
nie chcą go niektórzy z naszych brać seryo 
i traktują go, jako pajaca, przechwalającego 
się dyktaturą. Ale kto właściwie żąda od 
p. Brianda, aby był dyktatorem? Wymaga 
się od niego, aby bronił cywilizacyi przed 
barbarzyństwem*. 

I tę rolę spełnić ma gabinet Brianda 
nr 2-gi. Interesującem jęst śledzenie po- 


szczególnych faz rozwojowych tej niepospo- 
poltycznej od rewolucyi 
do soeyalizmu, od socyalizmu do nacyona- 
lizmu—drogę, którą nietylko p. Briand, ate 


litej osobowości 


tylu innych razem z nim przebyło. Od so- 


cyaliamu do nacyonalizmu— dobrze—byleby 
W. L. 


tyiko nie z powrotem. 


Sprawa żulińska. 


ciągnięcia informacyi na miejscu. 


sprawy: 


Przed dwoma laty rada szkolna mioj: | 


scowa w Zulinie, większością głosów zapro- 


ponowała nauczyciela Greissa, żonatego z na- 
uczycielką, tymczasowo pracującego w ga: 

in- 
nickiego, którego odrzucona, gdyż jest on 
znanym agitatorem. Na poprzedniej posa- 
dzie we wsi Siechowie ugitował gwałtownie 
przeciwko parochowi rusziemu, ks. Potuczce, 


nie. Mniejszość stawiała ukraińca, 


moskalofilowi. 


mianowano. 


pogróżki: 
gryziemy!* 


pracownika. 


ła, pomimo dziesięciu 
jest wyłącznie ruska. 


rusku. 
ko trzy do czterec 


mawiana jest wyłącznie po rusku chórem; 


wiają modlitwę kolejno. 
po rusku, gdy polaka — po polsku. Dzieci 
polskie w trzech pierwszych klasach muszą 
modlić się po rusku. W klasie pierwszej 
nanki języka polskiego niema wcale. Dzieci 
polskie uczą się czytać tyiko po rusku. 
Greiss prowadzi szkołę tak, że inspe- 
ktor krajowy, Matijow, rusin, po wizytacył, 
udzielił mu pochwały oraz 50 Koron nagro- 
dy. Tymczasem agitatorzy, przybywający 


do mianowania ukraińca. Urlopnik, Iwan 
Kormita, założył we wrześniu dwie sicze, 
niby Towarzystwa gimnastyczne, 
ogniskiem agitacyi. 

Odtąd stosunki dały się coraz niemo- 
żliwsze. Atakowanie polaków, 
rusinów, moskalofilów, z sąsiedniej wsi Har- 
mie, jest na porządku dziennym. Hurmiacy 
muszą omijać Zulin z obawy pobicia. Nie- 
dawno zaatakowano idących kilku moskalo- 
lilów i pobito ich tak ciężko, że poszli do 
szpitala na kuracyę. 

"W pierwszych dniach października 
zmarł chłopiec, Michał Kochańczyk, chorując 
poprzednio przez czas dłuższy. W Żulinie 
przebywał żandarm, rusin, sprowadzony do 
pilnowania zarazy bydlęcej.  Pomówiwszy 
4 matką o chorobie KKochańczyka, zrobił on 
doniesienie do sądu o śmiertelnem pobiciu, 
a jednocześnie chodził od chaty do chaty, 
zbierając skargi na mrauczyciela. Słychać 
też, że namawiał do stronniczych zeznań. 
Będzie miał z tego powodu wytoczone śledz- 
two dyscyplinarne w komendsie żandarmeryj. 

Sąd wytoczył śledztwo. Prowadzi je 
rusin, radca Treszkiewicz. Wobec tego wła- 
dzs szkolne musiały, do czasu ukończenia 
śledztwa, zawiesić (reissa oraz Ureissową. 
Władze szkolne przeprowadziły już same 
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Na większość Brianda złożyło się cen- 
trum i prawica republikańska w połącze- 
ziu z miejszością 199 głosów lewicy repu. 


stosunku głosowania 


jąc w ręce prezydenta republiki swoją dy- 
misyę i odbierając ponownie masdat do zło- 


W nie- 


Wobec rozgłosu, jakiego nabrała spri- 
wa żulińska, „Kuryer Warszawski“ delego- 
wał swego korespondenta do Zulina dla ża- 
Szczegóły, 
zebrane przez niego, dają następujący obraz 


Niektórzy właściciele osad, z pośród 
agitatorów, wnieśli protest przeciwko nomi- 
nacyi Greissu, zarzucając mu, posobnie, jak 
teraz, znęcanie się nad dziećmi, ule bez jed- 
nego słowa wzmianki o pacierzu puisk m. 
Protest ten jednak przebrzmiat i Greissu 


Wówczas to rzucono pad jego adresem 
„Już my tego lacha prędko wy- 


Greiss ma u władzy szkolnej opinię 
ambitnego, surową karność utrzymującego 
Językiem rusińskim włada, jak 
rodowitym polskim. Zresztą w Zulinie szko- 
rocentów polaków, 
szystkie przedmio- 
ty we wszystkich klasach, wykładane są po 
Wykładów języka polskiego jest tyl- 
j godzin tygodniowo. 
Modlitwa w trzech pierwszych kląsach od- 


w czwartym stopniu nauki uczniowie odma- 
Gdy kolej rusina — 


co niedzielę ze Stryja, zaczęli pracę zdwo- 
joną, aby wypędzić połaka i zmusić włudzę 


będąca 


a zwłaszcza 


śledztwo administracyjne. Moment, doty- 
czący w insynuacyach pacierza polskiego, 
jest wyłączony. Być może, że Greiss był za 
surowy w stosowaniu kar dyscyplinarnych, 
za co będzie w danym razie ukarany, ale 
czynił to tylko dlatego, ażeby uzyskać lepsze 
wyniki nauki. Człowiek ambitny, chciał się 
odznaczyć. Działaczem ani szowinistą nigdy 
nie był. 

Rozmawiałem z Kochańczykową, matką 
zmarłego chłopca: o pacierzu polskim słowa 
nie wspomina! Twierdzi, że nauczyciel pct- 
trząsnął synem za to, że nie trzymał rąk na 
ławce. Dziecko przelękło się i rozchorowa 
ło. Lud tutejszy wywodzi wiele chorób za- 
bobonnie z przerażenia.  Kochańczykowa 
opowiadała, dalej, że córkę, Rózię, Greiss 
miał bić za to, że nie chciała mówić po pol- 
sku. Wypytana jednasże bliżej zeszła na twłer= 
dzenie, że Greiss kazał Rózi tylko przeżegnać 
się po polsku. Dziewczyna, zapytana: „jak 
się m”dlicie?* odpowiedziała: „pó rusku“. 


taki; Nauczyciel stosował wogóle surowe 
kary. Kochańczyk niezależnie od tego za- 
chorował i umarł, Agitatorzy, podburzający 
systematycznie wieś do wypędzenia nauczy- 
ciela polskiego i zmuszenia władz do dania 
nauczyciela ruskiego, postanowili wyzyskać 
ten smutny wypadek. Śledztwo wyświetli 
wszystko zeznaniami pod przysięgą. 

Teraz we wsi krążą przeróżne bajki. 
Sam stwierdz łem, że chłop, wiozący mnie, 
opowiadał, iż Rózia Kochańczykówna oślepła. 
Przed chwilą oglądałem ją: widzi doskonale! 
Drugi chłop zapewniał, że komisya sądowa 
stwierdziła złamanie czaszki u Kochaliczyka. 
Tymczasem wiadomo, że Żadnych Śladów 
pobicią nie znaleziono, 

Wogóle dotychczas krążą same tąkie 
plotki. Pozytywne dane pokrywa tajemnica 
śledztwa sądowego. Trzeba znać psycholo- 
gię włościanina rusińskiego i wpływy agitacyi 
Dopiero pod przysięgą wyjdzie prawda na 
aw 


Na podstawie wszystkich dotychczaso- 
wych ;danych, jakie zebrałem, zmuszanie 
dzieci do odmawiania pacierza polskiego, 
wygląda na całkiem wyłączone i niemożliwe. 

Trzeba odróżn'ć trzy motywy sprawy: 
surowość nauczyciela, chęć wypędzenia po: 
laka i pozyskania rusina, ukraińca, wreszcie 
agitacgę, wyzyskującą moment i wysuwają- 
cą prześladowanie uczuć narodowych, ażeby 
wywrzeć nacisk na władze. 


W wywiadzie prezydent rady szkolnej 
krajowej, loembowski, powiedział do kore- 
spondenta „Kuryera Warszawskiego“. 

Kochańczyk, rzekomo pobity, zachoro: 
wał w dniu 9-tym wrzesnia, zmarł w dniu 
to-tym października. Lekarze stwierdzili 
u niego tuberkuły mózgowe. W dn. 20-tym 
vaździernika dzienmki ukraińskie ogłosiły, 
że dziecko zabił nauczyciel, gdyż nie chcia- 
to odmawiać pacierza po polsku. Jest to 
wierutne kłamstwo i wymysł. 


W dniu 23 stycznia T. b. do prezesa 

Dembowskiego przybyła deputacya z Zulina 
z żalami na znęcanie sią nauczyciela nad 
dziećmi.  Pepulacyi przewodniczył poseł 
ukrainiec Petruszewicz. Dembowski zapytał 
p przyczyny znęcania się. Delegaci nie po- 
dali żadnego motywu, żądali jedynie usunię- 
cia nauczyciela. 
„ Msmbowski przypomniał późaiej Potru- 
szewiczowi, że delagaci nie podali żadnego 
motywu. ŻZarządzono śledztwo karne, jako- 
też dyscyplinarne, ale nikt nie podniósł 
w śledztwie motywu o pacierzu w języku 
polskim. 

O przebiegu śledztwa poinformowano 
osłów do petersburskiej Dumy Państwowej 
ymszę i Żukowskiego. 

W sprawie tej namiestnictwo lwowskie 

ogłosi komunikat w półurzędowym „Frem- 
denblacie" wiedęńskim. 


Koleje rosyjskie. 


«Słowo» warszawskie przytacza w ostatnim nu- 
merze ciekawe dane statystyczne © kolejach w Rosji. 

Ogólna długość kolei żelaznych w Rosyi euro- 
pejskiej, łącznie z Królestwem i Fiulandyą, wynosiła 
w dn. 1 stycznia 1909 rokn 56,739 klm. Fod wzglę- 
dem długości linij kolBjowej Rosga zajmuja w rzędzie 
państw europejskich drugie z kolei miejsce po Niem- 
czech, które posiadają 59,698 kilometrów. 

Gorzej, oczywiście, daleko przedstawia się sto- 
snnek ten, jeżeli się porówna długość kolei, przypada- 
jącą na każde 1,000 klm. kwadr. przestrzeni, oraz na 
każde 1,000 klm. kwadr. przestrzeni, oraz na każde 
100,000 mieszkańców. W Rosyi na każde 1,060 kim. 
kwadr. przestrzeni przypada 10,3 klg, kolei, zajmaje 
więc ona pod tym względem w rzędzie państw nro- 
pejskich przedestainie miejsce, bezpośrednio przed 
Norwegią, która na każde 1,000 kim. kw. przestrzeni 
posiada 8,2 kolei. W innych państwach europejskich 
stosunek ten przedstawia się, jak następuła: na 1.000 
kim. kw. przestrzeni przypada w Belgii 16) kim, ko- 
lei, w Auglii—118, w Szwajcaryi—117, w Niemczech— 
110, w Holandyi—94, we Francgi—90, w Austrgi—72 
it. d. Nawet w Turcyi przypada na każde 1,010 kim. 
przestrzeni—1]1,8 klm. kolei. 

Jeżeli weźmiemy długość kolei na każde 100,000 
mieszkańców, to tu Resga zajmuja w rzędzie państw 
europejskich 17-te z kolei miejsce 2 cyfrą 427 klm. 
Mniejszą od niej cyfrę wykazują tylko: Bułgarya (42,4), 
Tnrcya (32,7) i Serbia (24). 

W innych większych państwach enropejskich 
stosunek ton wyraża się w cyfrach następniących: 
Francya—123, Węgry 106, Niemcy 98, Anglia 82, Au- 
strya 77 i t. d. 

Wewnątrz państwa rosyjskiego stosunek ten w 
rozmaitych częściach przedstawia się rozmaicie. W Ro- 
sji enropejskiej na 1,000 klm. *przestrzeai i 100,000 
mieszkańców przypada, jak już zaznaczyliśmy wyżej, 
10,3 i 42,7 klm. Dla Rosyi azyatyckiej, posiadającej 
ogółem 12,443 kim. Kolei, stosunek ten wyraża się w 
cyfrach 0,6 i 54,8 kim. Ogólna długość linii kolejowej 
w państwio rosyjskiem (Hosya europejska i azyatycka) 
wynosi 61,182 klm., czyli 65,251 wiorst. 

Pod względem torytoryalaym najobficiej w kole- 
je uposażona jest gubernia piotrkowska, gdzie na 1,000 
wiorst kwadr. przypada 445 wiorsty, dalej idą guber- 
nie: warszawska z 41 wiorstami, imoskiewska z 37,9, 
siedlecka z 31,6, akaterynosławska z 36,8, tnlska z 
30,8 i podolska z 30,5 wiorstami kolei na każde 1,000 
w. kwadr. przestrzeni. lirólestwo Polskie i Fiolandya 
posiada wcgółe najgęściejszą sieć kolejową w państwie. 
W Królestwie Polskiem z sincią kolejową ogólnej dła- 
gości 3,161 w. przypada na każde 100.000 mieszkań” 
ców 24,9 wiorst; w Hinlandyi z siecią kolejową, mało 
co dłuższą, bo wynoszącą 3,222 wiorst, stosnnek ten 
ze względu na mniejsze zaludnienie przedstawia się w 


Prawdopodobnie przebieg sprawy byj|jąca 
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cylrze, oczywiścio, wyższej i 103 wiorst na 
każde 100000 mieszkańców. 

Najgorzej w Roayi europejskiej pod względem 
kolejowym uposażono są gubernie aastępujące: archan- 
gielska, posiadzjąca na każde 1,000 wiorst kwadr. 0,3 
wiorst koloi, astrachańska z 0,6 wiorsty, ołoniecka z 
1,6 wiorsty, wcłogodzka z 1,9 i kazańska z 2,6 wior- 
sty. Równie niepomyślnie przedstawia się stosunek 
ten w Rosyi azyatyckiej. 


Poprawka październikowców. 

O poprawce październikowców do pro- 
jektu szkolnictwa elementarnego pisaliśmy 
pokrótce. 

„Ruskoje Słowo* 


wynosi 


: podaje obecnie treść 
tej poprawki, zatytułowanej: Przepisy o 
szkołach początkowych dla dzieci mierosyj- 
sklęgo pochodzenia. 

Treść tych przepisów jest następu: 


W miejscowościaeh z ludnością polską, 
litewską, niemiecką, tatarską, estońską, tło- 
tewską, ormiańska, czeską i gruzińską po- 
zwala się zakładać jednakowe szkoły po- 
czątkowe z rodowitym językiem wykłado- 
wym w razie, jeśli w obrębie obsługiwanej 
miejscowości wiejskiej lub w obrębie osa- 
dy miejskiej znajduje się przynajmniej 50 
nie mówiących po rosyjsku dzieci wieku 
szkolnego, do jednego narodu należących, g 

Wykład w języku rodowitym uczniów 
wprowadza się do szkół wsliszunych przez 
powiatową radę szkolną na życzenie ludno 
ści, wyrażone w iprmja uchwały, postano- 
wienia (postanowienja i prigowora), lub 
Roshy rodziców odpowiedniej ilości uczniów. 

a wypadek zmiany Życzenia rodziców wy- 
kład w szkołach odbywa się na zasadach 
ogólnych. 

Wykład języka rosyjskiego w szkołach 
wspomnianych wprowadza się od samego 
początku nauki. Używanie języka rodowi- 
tego, dla pomocy przy wykładzie języka ro- 
syjskiego, dozwala się jedynie w ciągu pier- 
wszego roku. 

Przy układaniu planu nauk w szkołach 
wspemnanych ministerstwo oświaty wyzna- 
cza obowiązujący program języka rosyj: 
skiego. 

Nauczycielami i nauczycielkami w szko- 
łach oznaczonych winny być osoby, odpo- 
vjadająco wymaganiom ogólnym i władają- 
ce dobrze językiem rosyjskim i językiem 
rodowitym uczniów, przytem w szkołach, 
mających więcej niż dwa komplety, język 
rosyjski wykłada osoba, dla której ten język 
jest rodowitym. 

Przy szkołach oząaczonych mogą być 
otwierane za pieniądze rządowe lub miej. 
scowe klasy dodatkowe i przygotowawcze 
języka rosyjskiego, albo ogródki dziecięce 
dią uprzedniego zaznajomienia dzieci z mo- 
wą rosyjską. 

Ministerstwo określa plan nauk, dłu- 
gość kursu i warunki organizacyi tych 
szkół. 

„, Przy ocenie w powiatowej radzie szkol- 
nej wyników wykładu języka rosyjskiego w 
szkołach początkowych inspektor ma prąwo 
protestu. Takież prawo protestu pi.ysługuje 
w powiatowej radzie szkolnej dyrektorowi 
szkół ludowych. 

__. Dla dzieci, mówiących po rosyjsku, w 
miejscowościach, gdzie istnieją .azkoły po- 
czątkowe z wykładem w języku rodowitym, 
winny być otwierane szkoły z wykładem w 
języku rosyjskim, 

czniowie, nie mówiący po rosyjsku, 
ale nienależący do tej narodowości, dla któ- 
rej urządzono w danej miejscowości szkoły 
początkowe z wykładem w języku rodowi- 
tym, poolerają naukę w języku rosyjskim. 
> bibliotekach, zakładanych przy szķo- 
tach wspomnianych, znajdować się winny 
książki tak w języku rosyjskim, jak i w ro- 
dowitym uczniów. 

W  dwuklasowych szkołach początko- 
wych wykład wszystuich przedmiotów od- 
bywa się w języku rosyjskim. 

la tej poprawki związek 17 paździer- 
ma proponuje następującą iormułę przej- 
cia: 

Należałoby przedsięwziąć niezwłocznie 
środki do 'przygotowania nauczycieli, znają- 
oych w równym stopniu tak język rosyjski, 
jak i jeden z miejscowych, do przygotowa- 
nia inspektorów rosyjskich, posiadających 
gruntowną znajomość jednego lub; kilku 
języków miejscowych, do wyjaśnieniu na 
miejscu według sieci szkoinych niezbędnej 
ilości szkół z wykładem w językach rodo- 
witym i rosyjskim i szkół dla ludności miłej- 
scowych, do wydania podręczników i pomo: 
cy naukowych dla szkoł początkowych z wy- 
kładem języków rodowitych. 


PORE TERRA ZE 
Z FiNLANDYI. 
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W prasie angielskiej zjawił się list otwarty Me- 
chelina, wzywający Anglię do interwencyi na rzecz 
Finlaodyi. 


Pisma helsiagfurskie wydrukowały protest prze- 
ciwko projektowi podziału gub. wyborskiej w ten spo- 
sob, aby wschodnia jej część, t. zw. Karelja, oderwana 
została od Finlandyi. Protest podpisali b. posłowie 
sejmowi Swinhafvud, Callio, Cbultine, Pietinon, Ionas 
Kastron, Kaasapainen i Rigeió, W proteście pomiędzy 
innemi czytamy: cUważamy za awój obowiązek zwró- 
cić uwagę Da nowe nisbezpieczeństwo, które zagraża 
całości naszego kraju i narodu, a przedewszystkiem 
mieszkańcom gub, wyborskiej. Istnieje projekt wyod- 
rębnienia Karelji. Od Finlandyi oderwane zostaną dwa 
miasta (Serdubil i Kekgsdun), 26 wsi i przeszło 200 
tysięcy mieszkańców, którzy pozbawieni zostaną praw 
konstytucyjnych i obrony prawa f nlandzkiego». 

Wodłog krążących po Ilelsingforsie pogłosek, 
spodziewana jest w tych dniach dymisya gubernatora 
wyborskiego, szambelana von Troil'a, wskutek <wielo- 
krotnych wykroczeń przeciw przepisom Najwyższym». 
Jako następcę jego, wymieniają von Pfalera, urzędnika 
w kraju Zakaspijskim. 

Von Troil podobno nie zgadza się <w poglądach 
na politykę» z gen.-gub. Zojnem. 


Do «<Russk, Słowa: donoszą zaś, że policmajstor 
wazaski, który nio mógł wykryć sprawcy rzucenia ka- 
mienia w okno duchownego prawosławnego, z rozpo- 
rządzenia genera? gubernatora finlandzkiego, otrzymał 
dymisyę. 
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Z prasy rosyjskiej. 


Projekt Stołypina o kolonizacyi na Wo- 
łyniu, Podolu 1 Ukrainie przypadł do smaku 
redakcyi „Birżew. Wiedomesti*. 


«Projekt p. Stołypina ze wszystkich nacyonali- 
stycznych projektów godzi się najwięcej z zasadami 
państwowości. Poczynając od niestosowania cgraniczeń 
do kolonistów słowian (!) i kończąc na wyraźaem pod- 
kreśleniu skutków kołonizacyi dla włeściaństwa za- 
chodnio-rosyjskiego, «interes państwowy» w projekcio 
jest uwzględniony jasno i konsekwentnie. Jezeli opo: 
zycya zaznaczy, że ograniczenia są skierowane prze- 
ciwko małym powiatowym ośrodkom kulturalnym, Lo 
obrońcy projektu mogą argumentować powołaniem się 
na czupeżne odcsobnienie kolonistów od ludności ro- 
syjskiej». Kulturalność kolonistów w pasie nadgra- 
nicznym to dla miejscowej ludności rzecz abstrakcy,j- 
na. Do życia tej ludności ona nia trafia, a prócz Czo- 
nomicznego nelsku niema pomiędzy przybyszami i lud- 
nością miejscową inaych punktów stycznych. Nicste- 
ty, jest to stara prawda i poważny aruument na rzecz 
projektu Stołypina». 


W całym artykule mówią „birżow. 
Wied.“ o niemcach i tylko o niemcach. U 
„wychodźcach z kraju Nadwiślańskiego" ani 
słowa, jak gdyby odpowiednich, bardzo wy- 
raźnych ustępów w projekcie zupełnie nie 
było. I to „niestosowanie ograniczeń do 
kolonistów słowian* wygląda na kiepsko 
kpiny. 


„owiet* nie może się uspokoić. To, że 
Kochańczyk zmarł na gruźlicę, a nie został 
zamordowany przez „polskiego kuta“ —- to 
łgarstwo. 

, <Upór, z jakim polaey zaprzeczają i wykłamują 
się, jest najsmutniejszy dla nich samych, ponieważ roz: 
wiewa nadzieją ua ich otrzeżwienie i poprawę. Do 
griego bo stopnia trzeba stracić wszelkie uczucia 
udzkie, ażeby się nie oburzyć zwierzęcością kata, ażu- 
by go bronić I zapominająr o Bogu i 
wsłydzice się, ale łgać. 

<Opaniętajcio się, panowie — gdzie tu polityka i 
agiiacya nacyonalistyczna! (Czyż można lu o niej ií- 
wić, kiedy chodzi o złamanie wszelkich boskich i ludz- 
kich praw! 

«Pięknie ubrało polaków ich polityczne duche- 
wieństwo! Strasznio nizka upadło i samo onu. Wiel- 
ki poeta włoski NIII[XIV wieku, katolik Dante u- 
mieścił zdrajców w ostatniem  najstraszniejszam knie 
piekła, razem z Judaszem, który Chrystusa zaprzedał. 
Wielki poeta polski XIX wieku, kaiolik Mickiewicz, 
wyniósł zdradę, jako porlę stworzenia. Jego Mourad 
Wallenrod to bohater narodowy; wallenrodyzm--LO sy- 
nonim polonizmu, 

] «lrudno się dziwić, że w oświetlenin takich 
ideałów zwierzęce morderstwo dziecka nie wydaje sią 
czemś okropneu, a zabójca nie budzi odrazy>. 

Ten patos i te łzy krokodyle przestały 
już nas oburzać. Można na nie patrzeć tyl- 
ko z politowaniem i tylko się dziwić, jak 
istotnie można z uczuć wzniosłych zrobić 
sobie narzędzia brudnej intrygi. 

A panowie z obozu czarnego łapią na 
gwałt ryby w tej mętnej wodzie. 

Wyszła naprz. w Paryżu książka pcd 
tytułem: „L'instruction publique au royau- 
me de Pologne“, w której nasze prasowe 
biuro paryskie maluje cały szereg faktów z 
kroniki krzywd i bezprawia na ziemi pol- 
skiej. 

W innym czasie trzeba byłoby każdy 
fakt obalić rzeczowymi dowodami. 

Dziś p. Hilewicz nie zadaje sobie tego 
trudu i pisze w „Now. Wrem.*, żę wszystko 
jest w czambuł Igarstwem, bo Ko:hańczyk 
został zamordowany i t. d. i t. d. 

Bardzo wygodna metoda! 


sumieniu, me 


(i.) 


Z izb prawodawczych. 


X ekiiecz», zdając sprawę z posiedzenia komi- 
syi do spraw samorządu, na którem obradowano nad 
samorządem dla Królestwa, w sposób dwuznaczny s'ara 
się wysawić zachowanie postów polaków, Pisze np., 
żo polacy <naradzali eię» z nacyonzlistami, żo Harnse- 
wicz toczył diuką rozmowę z Aleksiejewem i t. d. Cel 
tych drobnych insynuacyjek jest jasny. Wydaje się 
«Rieczi>, że polacy chcą jednak sprawę równeuprawnie- 
nia żydów czaprzedść»... 

W uzapelnieniu telegramu naszego korespon- 
denta dodajemy, ża następne posiedzenie komisyi ma 
się odbyć we wtorek, 2 listopada, na którem to pome- 
dzenin mają być ustalone tezy zasadnicze, wyróżniająca 
samorząd w Królestwie Polskiem cd cgólno-państwowe- 
go, jako to: knryalność wyborów, rozszerzenie praw 
wyborczych i inae drobniejsze. 

>< Zdaniem niektórych postów do Rag Pat- 
siwa, miaisterstwo spraw wownętrznych przy rozważa- 
niu projektu zmniejszenia ilości świąt wypowie się 
przeciwko wnioskowi komisyi i poprze zdanie synodu, 
który się zgadza tylko na zniesienie kilku pomniej- 
szych świąt, 

24 Grupa coatrum Rady Państwa, jak donosi 
eDz. Pot.», postauowiła wszelkiemi siłami dążyć do 
obalenia projsktu prawa o *ądzie miejscowym, moty- 
wniąc swą decyzyą te:n, iż sąd «wołostny» bardziej od- 
powiada warunkom życia rosyjskiego, niż projektowany 
<sziuczny» sąd miojscowy. 

> W tych dniach mają nastąpić wybory prezesa 
komisy! wniosków prawodawczych; dotychczas godność 
tę piastował p. Saburow (2), obecnie krupa prawicy 
chce go obalić i rozpoczęła w tej mierze pertraktacyu 
z grnpą Nendbardta. Kandydatem obu grup na po- 
wy?sze stauowisko jest sen. Tarau. 


O TZEY SAWA E 
Do członków 
Stowarzyszenia spożywczego. 


Było nas 300, i jak niegdyś tyluż spar- 
tanów zagrodziło w Termopiiach drogę stra- 
szliwemu wrogowi, co szedł zniszczyć ich 
krajj tak i my przysięgliśmy zagrodzić dro- 
gę wyzyskowi, co czyhał na zniszczenie na- 
szego dobrobytu. ” 

Zamiast Termop lów stworzyliśmy w 
tym celu sklep współdzielczo - spożywczy 
w Kijowie i z wielką wrodzoną nam werwą 
stanęliśmy do walki. 

Ale wróg, którego chcieliśmy skruszyć, 
nie zwrócił na nas uwagi i poszedł swoją 
drogą: to od razu zapał nasz osłabiło. Za- 
częliśmy poziewać z nadów i oglądać się, 
a nakoniec obraziliśmy się i rozeszli. W re- 
zultacie szydzą z nas postronni, sami je- 
steśmy niezadowoleni z siebie a nadto stra- 
ciliśmy kilka tysięcy rubli włożonych w in- 
teres, chociaż doprawdy nie mieliśmy ich 
do stracenia. 

A przecież łatwo było nadać sprawie 
ipny obrót, a i dzisiaj jeszcze nie jest za- 
późno opatrzeć się i zie naprawić. Jest nas 
800, to znaczy trzysta rodzin stowarzyszo- 
nych, z których, przeciętnie biorąc, żadna na 
produkty spożywcze nie wydaje mniej jak 
rubla dziennie. 

Ponieważ oprócz mięsa sklep nasz po- 
siada prawie wszystko, więc gdyby 300 ro- 
dzin solidarnie trzymało się zasady zaopa- 
trywać wszystkie potrzeby swoich spiżarni 
we własnymi sklepie, to ten sklep targuwał- 


by na pewno nie mniej jak 200 rb. dzien- 
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nie. Wiadomo, i w dwtalicznej sprzedaży | Mormane 
spożywcze produkty kalkulują się powszech- 

nie tak, żeby dawały około 204 zysku brut- K R 8 É | K R. 
Ksaiekónrzyk. 


to, a więc nasz sklep przy awustu rublo- 
wym tergu mógłby dawać codziennie 40 rb. 

Dziś 30 (13) Germana i Serapiona B. W. 
Jutro 31 (13) Symfcon 'usza i Olimpiusza. 


śmiecie; wozy z nieczystościami częstokroć Amosienok obalając zapatrywanie pra- 
się przewracają i zupełnie tamują przejście. 
Wobec tego proboszcz kijowski ks. 


kompromisu narodowostiowego w Galicyij | | 1 
została tylko z winy samych rusinów uda-| wicowych stronników autonomii szkół cer- 
remniona. kiewno-parafialnych, uważa, że po drodze 
prałat Stawiński, pastor p. Junger i pro- Dzienniki podnoszą, że polska więk-| wskazanej przez posłów z prawicy, mógłby 
boszcz prawosławnej cerkwi na cmentarzu |szość zdecydowana jest, wbrew ruskiej ob- edynie podążyć rząd, złożony Z Markowych, 
bajkowskim Maciejewicz zwrócili się do ge-|strukcyi, uchwalić i przeprowadzić budżet.| Timoszkinycn i Suszkowych. (Oklaski na 


zysku brutto; że zaś utrzymanie go kosztu- | A T 
nerał gubernatora z prośbą o skasowanie u: lewicy i w centrum). 


je 12 rb. więc mogłoby pozostać codziennie 


w kieszeniach stowarzyszonych 28 rb. czyli Weabód patoa geds. 7T m. 09 chwały rady miejskiej w sprawie przeniesie- TEPEE „Udowickij wypowiada się za zjedno- 
mieliby produkty o 14% tańsze jak w in- Zachód słońca ges; i m 20. nia śmietnisk miejskich na Zabajkowie. Na: Tele ram czeniem wszystkich szkół ludowych pod za- 
nych sklepach, za cały rok zaś ten zysk Lłageić Gale gods. 9 m, LL. czelnik kraju przekazał tę „ak guberna: g ya rządem ministra oświaty. || 

wynosiłby 10,000 rb. to jest przewyższyłby mą | torowi, który zażądał odnośnych wyjaśnień Baron Schiling uważa, że wykłady w 


szkołach ludowych powinny się odbywać w 
języku miejscowym. Doświadczenie w gu- 
berniach nadbaltyckich udowodniło, że wy- 
kładanie w szkołach w języku rosyjskim 
nie zrobiło rosyan z łotyszów ani z estós. 
Jedność języka nie można jeszcze uważać 
za łącznik wewnętrzny z państwem. 

Gulkin zaznacza, iż w szkołach cer- 
kiewno-parafialnych uczą li tylko śpiewów 
cerkiewnych i tym sposobem chcą wykształ- 
cić dzieci włościanskie na dyaków. 

Kristof proponuje oddać szkoły mini- 
steryalne pod zarząd „synodu. Mówca wy- 
powiada się przeciwko projektowi prawa. 

Czcheidze narzeka na większość Dumy 
Państwowej, która zdolną jest jedynie do 
wprowadzenia powszechnego pijaństwa niż 
nauczania. Mówca podziela nastrój narodu, 
który złorzeczy większości dumskiej. Niego- 
trzebnie większość usiłuje zamaskować swą 
działalność ideą państwowości. W imię te- 
go rodzaju państwowości ukrzyżowano Chry- 
stusa i dokonywano inkwizycyi. Chcąc wy- 
zyskać szkołę jako środek walki z rewolu- 
cyą i dążąc da uczynienia z niej fortecy 
broniącej interesów większości, wy postano- 
wiliście wypowiedzieć walkę 108 milionon 
inorodców, zamieszkujących Rosyę. Wy za- 
pominacie, że język rodzinny mie jest by- 
najmniej ani rękawiezką ani programem 
październikoweów, który na rozkaz zgóry 
można schować do teki. Wobec tego rodza- 
ju dążeń centrum, mówca nawołuje inorod- 
tów do ścisłej łączności, która , niezbędną 
jest dla wspólnej obrony, i.zarzuca po'azom, że 
pomimo całej swej kulturalności nieraz upo: 
minając się o swe prawa korzystają z me. 
tody stosowanej przez prawicę. (Dlugotrwa- 
łe oklaski na lewicy). 

Terras oświadcza, że estończycy Życzą 
sobie jedynie, ażeby ich szkolnictwo naro- 
dowe, istniejące przez cały szereg wieków, 
zwolnione zostało od obeych mu ządań nau- 
czania, które odbywało się w języku ojczy- 
stym i postawione było na prawidłowym 
gruncie. 

Predkalm uważa za swój obowiązek o- 
balić przekonanie, jakoby szkoła narodowa 
w kraju Nadbaltyckim mogła służyć za 


i å od prezydenta miasta. 
_ — Odczyt Konczyńskiego. Dziś o godz. — Przyjazd duchownego maryawickiego 
8 wieczorem w sali „Ogniwa“ d-r 'Tadeusz|7 Warszawy przybył do Kijowa ksiądz ma- 
Konczyński wygłosi odczyt p. t. „Grunwald |rygwicki Czesław Czerwiński. 
w polskiej twórczości literackiej", w którym — W sprawie robót brukowych. Polic- 
zobrazujs w sposób barwny a zarazem Wy: |majster kijowski zwrócił sę do gubernatora 
czerpujący pomniki literackie w litereturze |z prośbą zniewolenia zarządu miejskiego do 


olskiej, poświęcone Grunwaldowi. ; inadazEpo Sukóńczenią Tobót ruko. 
' Odczyt d-ra Konczyńskiego składa się WE a JR" 2 1 ii 


z dwóch części. _ Pierwsza — historyczno filo- — Z areny cyrkowej. Kijów od lat kilku nie 

zoficzna obejmuje: Powstanie Zakonu Krzy- | posiadał dobrego cyrku, to też pierwsze przedstawienie 

żackiego. Fiasco usadowienia się na zie-|cyrku Br. Nikitin sprowadziło iłamy publiczności, wi- 

miach węgierskich. Wezwani przez księcia pa o (REA a IA 4 
IGE 3 A yrk br Nikitis posiada sporo : np. Br. 

Mazowieckiego. do Polski. Konflikt polsko- Konstandj, Moss, Rut-Kessmur, br. LScns, br. Brooks, 

krzyżacki. tpilog: bitwa pod Grunwaldem. | tr. Balcers, br. Kotreii oraz kilkadziesiąt rasowych, 

Część M. przegląd krytjezny pommi- |doskonale wytresowanych koni. 
ków literackich. Pierwsze pomniai literackie. 
Pieśń o porażce pruskiej. Poemat łaciński: 


znacznie ten kapitał, jaki włożyliśmy w cale 
przedsiębiorstwo. 

My jedaak takiego pro:tego rachunku 
pojąć nie możemy, może dla tego właśnie, 
że jest zanadto prosty, bo przecież my stwo- 
rzeni jesteśmy do wielkich rzeczy. Więc 
poj bJómy się byli zaraz od początku spot- 
kali z jakimiś bardzo zawiłymi komhbinacya- 
mi, gdybyśmy byii napotkali przeszkody 
z zewnątrz, gdybyśmy byli wyzwani do 
walki, o, wtedy ani wątpić, * że nie stracili- 
byśmy zapału, przynajmniej na razie, & mo- 
że nuwet i wytrwalibyśmy. Ale gdy ze- 
wnętrznego wroga nie okazało się i walczyć 
trzeba było jedynie z własnem niedbal 
stwem í własnem ienistwem, tak myśli, jak 
czynu, gdy wymagało się od nas jedyhie 
wytrwałości w wypełnianiu  dobrawolnie i "wię | : 
przyjętego na siebis zobowiązania i gdyśmy „Bellum Pratenum*, Grunwald w pozy 
zobaczyli, že działalność ta jest trochę Kochanowskiego. Kronika Osostericiusa. Pie- 
uciążliwa, trochę nudna i nie przedstawia|Śni Ursyna Niemcewicza. Zawisza Czarny 
sobą polu do żadnej sławy ami nawet odzna-| Słowackiego. Krzyżacy Kraszewsuiego. Krzy- 
czenia się, to naturalnie, że takie zadanie| Żacy Sienkiewicza. Grunwald, dramat Igna- 
okazało sią ponad nasze siły 1 jak niekarne|cego Grabowskiego. (irunwald, dramat Go 
wojsko poszliśmy w rozsypkę. Smutne to mulickiego. ZWYCIESTWO (runwaldzkie, dra- 
jest, smutne z wielu względów, i wzgi dy mat Marcinkowskiej. Poezye Tetmajera i Ko- 
te każdy powinienby zrozumieć, to też dla|nopnickiej o Grunwaldzie. Wywód kry- 
tego jedynie głos ten podnoszę. Jeszęze tyczny. AR "4a 
jest czas opamiętać się i zebrać znowu, po- D-r Konczyński wygłosił już powyższy 
zycya nasza nie stracona jeszcze i utrzymać | odczyt w Warszawie, Radomiu, Kownie, O- 
ją bardzo łatwo—tylko jedności—tylko zro-|Stroweu, Łodzi, Kaliszui Petersburgu—wszę- 
zumienia rzeczy, tylo wytrwałości! dzie wobec bardzo licznego audytoryum, | 

Więc do porządku, padowie, a szcze- — Wałae zebranio. Zarząd kijowskię 
gólniej panie nasze. Wy to właściwie je-|polskiego Towarzystwa miłośników sztu 
staście duszą i dobrym geniuszem co wejprosi 0 zakomunikowanie, że w niedzielę 
wszystkie najważniejsze nasze sprawy i w nas| 4”. 31 października w lokalu klubu „ognie 
samych życie i moc wlewa. Nie wyrzekaj-|wo* o godzinie l-ej po południu odbędzie 
cie się i tym razem wielkiego swego po- się nadzwyczajne zebranie członków T-wa. 
słannictwa, bo sprawa ma daleko głębszej W razie nieprzybycia żądanej przez ustawę 
znaczenie, jak się tę powierzchownie pręed. | ilości członków, następne nadzwyczajne ze- 
stawia. bravis cdbędzie się dnia 7go listopadą w 

Niech od dziś nikt ze stowarzyszonych |tym samym lokalu o godzinie 1-ej po połu- 
nie kupuje niegdzieindziej, jak tylko we wła-|d iu i postanowienia tego powtórnego Ze- 
snym Sklepie, a czas szybko was przekona, brania będą pi a przy wszelkiej ilo- 
że sprawa, luk. gorąco przęz was podjęta|Ści przybyłych członków. 
i tak szybko opuszczona, waria jest waszych] , , Porządek dzienny: 1) Zagajenie posie- 
usiłowań. - siedzenia. 2) Wybór przewodniczącego i se- 


; kretarza. 3) Odczytanie protokółu ogólnego 
niq. 
Jeden z członków Stowarzyszenią zebrania”: dn=4-g0 dzerwen 1910 P 2)Wy- 


(Cd korespondentów własnych ) 
Wyjaśnienie urzędowe w Sprawie żulińskiej. 


Łwów.—Urzędownie ogłoszono, że Ko- 
chańczyk zmarł na gruźlicę. 


Informacye „Słowa Polskiego*. 


Łwów. — „Słowo Polskie* cgłasza do- 
kumenty stwierdzające, że afera żulińska jest 
oszustwem politycznym. 


Obstrukcya w sejmie. 


Łwów. — Pomimo obstrukeyi ruskiej 
w sejmie galicyjskim odbywają się w dal- 
szym ciągu obrady nad budżetem. 

—- POŻAR. Wczoraj o gedz. Lej rano z nie- Przyśpieszenie ruchu. 
wiadomej przyczyny wszczął się ogień w sklepie Buzu- Warszawa. — Na konferencji przedsta- 
ua przy ul. W. Wusylkowskiej Nr 72. Straż cgniowa| wiejeli kolei rosyjskich i zagranicznych 
umiejscowiła pozar. Swaty B. wynoszą 700 rb. uchwalono przyśpieszenie biegu pociągów 


— KASAJĄCY ŻEBRAK. Wczoraj w nocy |". ini : y 
Martynowski zatrzymał na ul. Prozorowskićj za zę i Wala a zm etersburg, Moskwę 


tną żebraniuę 11-letniego żebraka. W drodze do cyr- 
kułu chłopak parę razy ugryzł M.i porwał na nim 
ubranie. 

— W POŚCIGU ZA ZŁODZIEJA MI. Wezbiaj 


zrana stójkowy zauważył na ul. Aleksandrowskiej 4-ch ; E > r J i 
podejrzanych osobników, niosących miedziany balon mano wiadomość, że wczoraj rano Tołstoj 


wody sodowej. Gdy stójkowy chciał ich zatrzywać,| Wraz Z d-rem Makowieckim wyjechał nie- 
złodzieje rzucili się do ucieczki, porzucając balon. Stój- | wiadomo dokąd, pozostawiwszy list, w któ- 
kowy sizelił kilkakrotnie, nie raniąc wszakże nikogo. rym pisze, że pragnie ostatnie dni swego 


Po godżinie wyjaśniło się, że halon skradziono u Wo- t i À kai - 
roninej przy ul. Aleksandrowskiej Nr 85. OB iic w samotności i prosi, aby go 


— ROZ: NIE PIENIEDZY.  Właści- | 
o kt a RA E eo a | B Żya Tołstoja po przeczytaniu tego li- 


ciel kawiarni »Cafi. Palacec (Luterańska Nr 2) B L 2 i 
Grunwald, doniósł policyi, ze mu kasyerka M. Awdie-| stu usiłowała odebrać sobie Życie. lrato- 
janko w przeciągu ostatnich pięciu miesięcy roztrwo-| wała ją córka. 

Zarządzone poszukiwania dotychczas 


niła 3000 rb. Wspólnikiem A. ma być, według słów 
pozostają bez skutku, dowiedziano się jednak, 


iae jeden z keinorów N. Szwed. Policya 
WSZCZ| ledztwo. Ag | k A M 

że Tołstoj wyjechał koleją żelazną. 
Znowu Azef. 


— OFIARA ALKOHOLU. Wczoraj na atol- 
Moskwa. —- Azefa widziano w ltzymie. 


kuczcec zmarł wskutek nadużycia alkoholu 60-letni 
Skripczenko. Zwłoki odwieziono do prossktoryum. 
Spo:trzegłszy, iż został poznany, Azef u- 
mknął. 


Tołstoj pustelnikiem. 
Petersburg. — Z Jasnej Polany otrzy- 


— NOŻOWNICTWO. W domu nociegowym Te- 
reszczonki w czasie bójki Greczyk ranił nożem Suież- 
kę. Rannemu udzielono pomocy lekarskiej. 

— SAMOBÓJSTWO DOZORCY SKŁADU MA- 
TERYALNEGO. W domu Nr 83 przy nl. Kirytow- 
skiej odobraż sobie życie wystrzalem z rewolweru ds- 
zorca składu materyainego M. Lenczewski. Przyczyną 
samobójstwa były nieprzyjemności szazbowe. 

— KRADZIEŻE. Ze sklepu Slinki na rynkn 
Halickim skradziono Ssziukę rmateryału, Złodziejkę 
Morgauową, n której znaleziono cały skład kradzio- 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg. — Posłowie do Damy Pań- 
stwowej otrzymali od posłów do parlamentu 
francuskiegą odezwę, w której posłowie ci 
wypowiadają się w obronie praw Finłandyi. 


Eo e bory członków zarządu, kandydatów iczłon- |?5ch rzeczy, arosztowano. o wieckim złodzioja wyła. | PZ e te podpisało 400 posłów. za wzór szkolnictwa. Szkoła ta, poczęści 
ków komisyi rewizyjnej. 5) Balotowanie no- |mawszy. E skradł "ke b dn ùi li e A m eE Krapienskij zwrócił tę odezwę posłom | klerykalna, po części urzędowa rusyľikator- 
KRONIKA PROBNĄALNA. wych członków. 6) wnioski członków. rzeczy, zamok Sadi Z0 SOain BaQ a |franeuskim z adnotacyą, że wybrańcy naro |ska, nie odpowiada właściwym zadaniom 


du rosyjskiego nie potrzebują się rachować 
z opinią poddanych obcego państwa. 
Petersburg.— Według pogłosek ze źró- 
wiarogodnych, rząd zamierza w jaknaj- 
neeo EU A „az wnieść do Damy y > iz 
wa skradła r wej projekt r asadzie któ 
m = E a ~ a (Buliofska Nr 52) AEk RW ŁA aT, „bę: 
| — Ze strychu Popowej (Lwowska Nr 10) zło. | dzie mógł mianować w Finlandyi urzędni- 
dzieje skradli bieliznę. ków rosyjskich, oraz wprowadzać w szkołach 


— ZAGRZEBANI. W lesie wiejskim, koło »Pu-| Wykłady według podręczników w języku ro- 
szczy Wodnejc dwaj włościanie, kopiący glinę, zostali syjskim. 
zasypani ziemią. Jeden z nich zdołał się nralowzć 


— Przy ul. Strzeleckiej Nr 6 skradziono kapi- 
tanowi Radkowskiemu zegarek z łańcuszkiem i gwia- 
zdę DRONA wartości 400 rb. 

— W domu Nr 33 przy ul. Fundaklejowskiej der 
zrabowano Petreuce ubranie. 8 

— Biegunowi (Basejpa Nr 11) złodziejka Masło- 


— „Sąsiadka“. Jutro teatr nasz wystę: 
puje z premierą doskonałej komedyi orygi- 
nałnej p. t. „Sąsiadka“ Tadeusza Jaroszyń- 
skiego, która w ubiegłym sezonie w War- 
szawie cieszyła się nadzwyczajnem powe- 
dzeniem. W głównych rolach wystąpią pp. 
Dobrzańska, Wasławska, Lochman, Nowacki 
i Dybizbański. 

— Sprzedaż Taszłyka. Jak to juź po- 
dawaliśmy, rada miejska uchwaliła urządzić 
między współubiegającymi się o kupno ma- 


oświaty. 

Mówca, odwołując się do swych wy- 
borców, radzi im, ażeby w obecnej niepo- 
myślnej sytuacyi politycznej nie spodziewa- 
li się oni żadnych ulppszeń w dziedzinie 
szkolnictwa. 

Timoszkin protestuje przeciwko odda- 
niu szkoły początkowej pod opiekę sił miej- 
scowych i ziemstw, gdyż dotychczas jeszcze 
odbywa się zawzięta walka partyi polity- 
cznych. „Nie należy niszczyć szkoły cer- 
kiewnej, lecz należy wprowadzić do niej u- 
lepszenia*. 


Ks. Maciejewicz porusza ważnie 
sprawę szkoln U * konie olskiem. 
Mówca zaznacza, że trudno pojąć, dlaczego 
rząd zmienił swe poglądy na nanczanie po- 
cząrkowe. Oto naprzykład reskrypt rządu z 
r. 1864 przyznaje szkołom inorodczym wy- 
ktady w języku ojczystym. Na tem sa- 
mem stanowisku stańął komitet ministrów 
w roku 1905. (o wezoraj uznane zostało 
za słuszne, dzisiaj minister oświaty Kasso 
uważa za niemożliwe. Projekt prawa w;ro- 
wadza do szkół nierosyjskich języki miej- 
scowe, O tyle tylko, o ile są one niezbędne 
dla pauczenia się języka rosyjskiego. Mó- 
wiono taj, że język państwowy powinien 
być cementem spajającymale ja twierdzę, 
że to nie cement, lece ynk, który opadnie 
wówozas, kiedy zawali się budynek. We- 
dług projektu prawa A c" w szko- 
łuch początkowych mogą być w zasadzie 
tylko osoby wyznania prawosławnego! W 
razie konieczności mogą być dopuszczani 
nauczycielowie innysh wyznań, ale w tej 
sprawie decyduje urzędnik rosyjski — dyre- 
ktor szkół ludowych. 

Projekt nia zabezpiecza wykładania w 
szkołach nauki religii nieprawosławnej. 
Wskutek zakazu otwierania innych szkół 
konfesionalnych, szkoły cerkiewne służą na- 
rzędziem propagandy. Polacy żądają dla 
siebie szkcły nie rusylikątorskiej, lecz szko- 
ły z obowiązkowym językiem wykładowym 
polskim i nauczycielami polskimi. W końcu 
swego przemówienia mówca, odpowiadając 
Aleksiejewowi, który nawaływeł inorodców 
do szukania schroaiska pod skrzydłami osła 
dwugłowego, oświadcza, żo orzeł ten skiero- 
wał swe szpony i dziób na zachód. 

Mowa ks. Maciejewicza wypowiedziana 
była z wielką energią. Mówcę oklaskiwano 
na lewicy. 

Referent komisyi do spraw cerkwi pra- 
wosławnej Lwow, proponuje formułę przej- 
ścia do czytania według artykułów, w któ- 
rej wyrażono pewność, że wydział do spraw 
religi prawosławnej zarządzi środki w celu 
przywrócenia parafii prawosławnych. Wów- 
czas wskutek związku bezpośredniego Z pa- 
ralią szkoła cerkiewno-parafialna będzie 
mogła w całej pełni osiągnąć swe zadanie, 
które polega na nauczaniu w duchu religii 
prawosławnej. 

Referent von Anrep, reasumując obra- 
dy, dzieli pogiądy przeciwników projektu 


(Z pism i od korespondentów). 


Borówka. gub. podolska. Dnia 23 (10) 
r. b. odbyło się w resursie w sali teatralnej 
przedstawienie amatorskie. Odegrano sz*ukl 
„Prijatnyj Dień", w jednym akce, Lisenka 
Konycza i „Majster i Czeladnik*, w dwu 
aktach, Korzeniowskiego. 

Obydwie sztuki wypadły dobrze. Szxo- 
da tylko, że artyści nie wynczają się dobrze 
ról, przez co bywają czasem opuszczenia 


Aer, y akcyj, oo nie dobrze wpływa|jątku Taszłyk licytacyę, rozpoczynając ją od|i pobiegł do wsi Gorenki, wołając o pomoc, drugi, 24 
na samą sztukę—gni też na widzów, któ- 5 0. LĄ) 


Różne. 

nk k ram 230 tys. ty Z trzech pretendentów: pp. Da- R R ar, zanin, gai przybyli na ra- 

ych podobne rzęczy denerwują. Stąd po-| yy „Mozerta i GAZ „włościan Stawili| -< Badotug mypudcawwielie ; niewinuiający wydany. gras kijowski sąd 
ki. A` pó A: 1KO dwa Aa . Zwyciężcą wyszedł | wprost wilki gen. Tarauowskiégo. Dole dzieci Kasi” okręgowy w sprawie Hejtmana, który na 

co, gdy miżna uniknąć tego przy dobryc r podstawie sfałszowanego świadectwa gimna- 

chęciach. = s | więcej, niż włośc'anie. Pu licytacyi jednak |gle olbrzymi kawał piasku, ważący koło 100 pndów, 

7 artystów szczególnie na uznanie za-| włościanie złożyli dodatkową deklaracyę z| PAG 02 wózek, wiażdząc go zupełnie. Młodszy chłop. e i 
sługują państwo K., którzy swojem zjawie-| oświadczeniem, że gotowi są dodać te 5 rb.|starszy nie ucierpiał Doktor z fabryki Gror IRTE (0d korespondentów Wash ych t Agencyi Pe- 
niem się na scenie budzą zawsze wśród wl-| Sprawa miała powrócić pod 6brady rady |vaskac, znajdujący się w blizkości, ndzielił raanemu tersburskiej ). 
było jednakowoż mało, podobno skutkiem | tora odbyła się narada z udziatem przedsta- — OBŁAWA NA ŻEBRAKÓW. Wczoraj na Duma Państwowa. 
tego, że przedtem występowali amatorzyłwicieli miasta, na Której gen.-gubernator o- fe aid m jyęka u starokijowskiego policya ujęła 20 
z grona włościan miejscowych i zagrali źle. | świadczył, że z powodu odmowy banku wło- Skróć do dad PRzewodijoci W TOGO 

r — ZATRUCIE SIĄ SZYNKĄ. Mieszkaj i Blach 
serował im p. S. to zagrali zadawalniająco,| staw Taszłyka, ci ostatni nie mogą nabyć |przy ul. M. Wasylkowskiej kursistka "A. Bozrukoga |Porzadzu dziennym debaty o szkołach lodo- 
lecz gdy zostali zostawieni samym sobie—|dóbr. Wobec tego pozostał jeden kandydat |0!ruła się szynką, Pogotowie udzieliło jej pomocy la wych. Duchowny Sżanisławskij oświadcza, 
t ieli źle zagrać. z srt ść któ 

u musie 8 na kupno, p. Mozert, na własność którego e Gw ALL Trzoeh. niozgaoych „gpryszków do- kompetsnogę inier aj” zasługn- 
t ić odpowiedniu reżyser oki 5 $ ! onało gwałtu na osobie Maryi S. (ul. Bor.-Tok Nr. 7). j je na nazwę Swiętokradztwa est pogwał- 
r ozaky i je ie AE anai aiad Koller — ARESZTOWANIE. Podczas obławy, doko-|eeniem praw kościoła prawosławnego. Szko- 
Stanisław Stanka. miejski zawiadomił prezydenta miasta, że|n0 4 przestępców kryminałtyth może znajdować się pod nicżyjem jarzmem. 
h ży dh > Ba. | lej w Niema ani jednego motywu przemawiające- 
tor podolski zatwierdził hi y pa SNG ustawił on nieprawidłowo liczniki od elek- KRONIKA POLSKA. go za Meet a Pea ewy k aias 
RO na stanowisku (prezy enta mia Na|trycznego aparatu do głosowania, wobec = Duaan „W dala s Maiada aka 
od 1907 do 1911 czego otrzymany rezultat balotowania zupeł- > p ski|odrzucony. Wiazigin zaznacza, że debaty 
dzie wychodzić w Kamieńcu gazeta „Dodol-| tego | ; A ; Adam, Kuliński Jan Kanty, Kulczycki Ja-|W komisyi oświatowej i wymiana zdań w 
kij Oigołoski* organ ksiaóh. (a) żę "adhnał, odrzoająch urodę P. Hiorodec pasz, Kiel Poklawski Józef, Lowandowei | Damia, wekazaje wyłania starcie dwóch 
„1 r a „| Władysław, Terlecki Jan. Wejss Romuald 
kanalizacyjnych, jest niewążaą i j mapesa „| m skiego i kosmopalityczno-rewolncyjnego, dą- 
Bez maski będzie rozpatrzoną poni BrT j 4 557 ZA JL a. łaa | Dy b 
S —- Boć e : orsta Trutowo w powiecie lipnowskim, p. jl 
Poświęcenie szpitala im. |. Trepowej. | piej, nzyskał pozwolenie na jego parcelacyę 
TE Kitewłaniae |kijonekleeoe. nia Teg zę W runków służy z gy szkoła; jako przykład 
piątkowym numerze „Kijewial k E. uwa, jego małżonki, 1 p się ni „można postąwić Francyę, gdzie ogromn 
wydrukował list jakiegoś bezimiennego „po przedstawiejsi władz, profesorów, ofiarodaw- ek KR GI ork rej ai do Wisły rolę oa rali Keo Maminodijanstia sk 
laka“ (9), który zapewnia redakcyę, że poza|ców i zaproszonych gości odbyło się uroczy: gdy dotychczas an A przerywało tę linie 
i ! 1 a|Przykład Frazcyi ratchnął widocznie peda- 
=e i idzie” (! budowa koszte ; uD 
skiej „nie przeszło i nię przejdzie” (1) w rę: | wybudowanego kosztem ofiarodawcy S. Mo- duży gma:h poklasztorny, karmelitów, para- | 5OBÓW z obozu lewicowego, którzy Ogłosiw 
ce włościan i rosgan.. że obywatele rosyj-|gilewcewa. fia więc katolicka dyżoby na tem straciła.|szy pochód przeciwko religii wyszydzają 
scy „wyprzedają“ się, a obywatele polacy — Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p.| Wobec tych danych, na zebraniu gminnem > B 
$ 7 1 K a W i M z e. Lie ARA 1 współczesne, wypc- 
uszczą Żadnej sposobności, gdyby takOWA| mierskim odbyło się z inicyatywy „rosyj- ciw sprzedaży z emi wyłącznie niemcom | Wiada się przeciw oddanin szkół w ręce ta- 
się nadarzyła, aby dokupić „kawałek“ ziemi| skiego klubu nacyonalistów* nabożeństwo Posve o oi kenio do T aaia kowego. Cytując prace zjazdu nauczycieli 
do rosyan należącej... że z włeścianami poQ-|żałobne za duszę Ś. p. Kochańczyka. ć 
7 ) ge.” ODAŁ 5 podpisami włościan, |*wiązku instytutów nauczycielskich i usta- 
korespondenta) „mówiąc o polityce polaków|po okręgu intendentury, pułk. Erdman, w DRA r osz Wizodiolk w bie py wę federacyi nauczycieli inoplemieńczych, 
W kraju, nad takim stanem rzeczy zastano-|tych dniach dokonał rewizyi magazynów stwowej 2 preśbą o poparcie tej ważnej spra- mówca przychodzi do wniosku, że nauczy- 
wić sie należy“... intendentury w Równem. Stan magazynów | wy p 
r j ; : à potracili zdrowy rozsądek i żę nie można 
wiae, art A się"; i zastanowiwszy się, | de Ga a JE W o ogromny nig- cych FZ. polityczay. Z Poznania dc- in powierzać A A ludowej. Pojąć tego 
Ogo trzęba— „OSLIZEgA |... orządek i brud, następnie hoduje się w. nich s PY 4 f i ej nie są w stanie jedynie przestępe litycz- 
„Kijewlaniu* wo!a:—„oto są tendencye ianari myszy, któro Bożą pooddkty! noszą: Przywódca postępowej partyi ludo- q JSdyrme p pey politycz 
na prawicy). Nie trzeba zapominać, że młot 
rewolucyjny, który w roku 1905 zadał cios 
kowadła rosyjskiemu, nie został złamany, 


Petersburg.—Sanat skasował wyrok u- 
tem uarzekani? pūbtiggaoáci i krytyki. 
p. Mozert, oliarowując 304,340 rb., o b rb. ftna Rutilewskiego bawiło się w kopalni piasku. Na- 
zyałnego został przyjęty do uniwersytetu. 
czyk, znajdujący się opadal, został raniony W SZYJĘ, 
dzów szczere zainteresowanie. Publiczności| miejskiej. O :egdaj jednak u gen.-guberna- dziecku pomocy. 
Posiedzenie z dn. 29 października. 
a h U mieszkiwania. 
Gdy występowali oni po raz pierwszy i reży-|ściańskiego pożyczki dła włościan pod ża- 
karskiej. że dążenie do poddania szkoły ludowej pod 
A grę naprawić jeszcze można, może | przejdzie Taszłyk na mocy uchwały zarzą- 
nauej przez policyę w obrębie góry Batyja, aresztowa- |łą cerkiewna must być samodzielną i nie 
— Z Mohylowa Podolskiego. Guberna-| na posiedzeniu rady miejskiej w d. 28 b. m. 
tego artykuł 14 projektu powinien być 
— Nowe pismo. Od rgo listopada bę-| nie nie zgadza się z rzeczywistym. Wobec demię dublańską ukończyli: Kaczyński 
i wrogich poglądów, patryotyczno-chrześcijań: 
LRC Z 10 kiego ò zwolnienie go dd dalszych robót Wieszczycki Zygmunt. 
f s t Narzędziem walki nieprzejednanych kie- 
Wczorej przy udziale generał-gubernatora || sprzedaje go wyłącznie nabywcom niem- 
nia : ję, że I ości odi » goni, usuwając powoli szkoły kościelne. 
„kilku* (1) wypadkami ani piędzi ziemi poł-|ste poświęcenie szpitala im. J. Ťrepowej, oprócz tego wieś ta jest kościelną i posiada 
„WJ h ele polac f przeszłość historyczną Rosyi, Mówca ostro 
swoją iR trzymają w garści i niej Kochzóczyka. Wczoraj w soborze Włodzi-|w dniu 21 października uchwalono protest 
i : nych włościan. Odpowiedyio zredagowaną ludowych w Teriokach, postanowienie 
lacy dadzą sobie radę... oraz, że (zdaniem — Z imtendestury. Naczelni' kijowskie- | A r 
e i 4 i żającei Seciu ziemi se ob.| ciele ludowi porwani prądem politycznym 
Naturalnie „Kijewlanin*—,myśli*; my-| okazał się nader niezadawalsjącym. Prze- f a p T io we * - 
j } n sda „Jai i ludzie beznadziejnie naiwni. (Oklaski 
i pragmienia, 1 zamiary polskie; oto na to|Zirząd magszynów nie przedsiębierze przę- wej, Franciszyk Dobry, zostai przez prze jni (Oklaski 


, h ; ; i ; iwaika politycznego zraniony strzałem z ra- 
moga liczyć rosyanie, gdyby ziemstwa wpa-|cjwko szkodnikom żadnych środków zarad- o zc ogar l H A 
dły w ręce polaków!“ czych. Szeregowcy, pracujący w magazy- Polwen owi ów Tandi ną Dobrego 


LAK 2 icy i, i do nie A 
lan P M — — —]|nach, sprawiają nader przykre wrażenie pami +ż4 ' CE bój ale tylko Hegięty.  Powstająca rewolucya prawa na dwie kategorye. Do kategoryi 
Co mamy odrzec na buł. = swym wyglądem, większość z nich choruje | tylko wtedy będzie bezsilna, gdy kowadło |pierwszej mówca zalicza tych, którzy nie 
Chyba pokusić się 0 TOzWiĄŁanie ZA-| ną oczy, Za to przy magaz nach żywi się s 3 a będzie spojone miłością dla Monareby i wia- mają zaufania do sił miejscowych. Cały po- 
gadki, kto tu naiwniejszy:—czy ów „polak*|ogromna ilość świń. Na te defekty naczel- Osłatnie wiadomości. rą chrześcijańską — podstawami samopoczu- | stęp rosyjski, poczynając od lat 60-ych, za- 


tak bajscznie 0 stanie rzeczy i umysłów|njz okręgu zwrócił uwagę miejscowemu za- 
pvinformowany, czy ci czytelnicy, którzy |rządowi magazynów. 
zechcą uwierzyć, Że list powyższy został — Smietniska miejskie. Jak wiadomo w 
istotnie napisany przez „polaka', najlichszy-|jecje roku bieżącego kijowska rada miejska 
mi bodaj węzłami z myślą „polską“ związa- postanowiła przenięść śmietniska miejskie z 
nego. Nu” y , Nowego Strojenia za cerkwią św. Włodzi- 
„ Ro zdarzają się polacy sami przez sie-| mierza, gdzie one mieścły się dotychczas, 
bie wypuszczani... „z wolnej ręki“... My ta-|na górę Bajkową do wąwozu w końcu uli: 
kich wolontaryuszów uważamy za Don Ki-|cy cmentarnej, oddzielającego Zabajkowie 
chotów, a „Kijewlanin* udaje łatwowiernego| od cmentarzy katolickiego, prawosławnego | 
ronikarza i z rozmyslem straszy, chociaż | luterańskiego. Pomimo iż śmietniska te fak- 
w duchu się śmieje... tycznie | Be tama dopiero od dnia 1 
ié. września zatruły one powietrze na cmenta- 
SKU Rade rzach, a kondukty pogrzebowe ustawicznie 
spotykają na swej drodze tabory wywożące 


-ia narodowego. My pragniemy, aby nasze 
h i dzieci i wnuki broniły ołtarza Chrystusowe- 
Odroczenie stracenia Crippena. Żono-|go i tronu Cesarza-Samowładcy. (Szumne 
bójca Crippen nie został wczoraj powieszo- |oklaski na prawicy). 
ny. | Wieści z Londynu donoszą, że wyko- Książe Kurakin, uważając, że szkoła 
nanie wyroku odroczono, albowiem ebrońca| powinna przedewszystkiem być poza polity- 
jego podał prośbę o ułaskawienie, umotywo- |ką, podtrzymuje swoje zasadnicze poglądy 
waną szczegółowo, a opierającą się głównie | dołączone do sprawozdania komisyi i dowo: 
na tem, że nie dowiedziono bynaimniej do-|dzi konieczności mianowania przez władzę 
statecznie, iż znalezione części zwłok są)|dyecezysiną przewodniczącego narad p:da- 
istotnie śmiertelnymi szczątkami Żony Crip- |gogicznych i zastąpienia prezesów  powiato- 
pena. Zmłoka została uzyskana i powiesze-| wych rad szkolnych przez prezesów nowia- 
nie Crippena odroczono do d. 10 listopada.|towych zebrań ziemskich. Następnie gorą- 
, Niemcy o rusinach. Dzienniki wiedeń-|co wypowiada się za przejściem do drugie- 
skie stwierdzają, że możliwość zawarcia|go czytania. (Oklaski w centrum). 


wdżięcza swe istnienie pracy działaczów 
ziemskich, którzy włożyli w tę pracę całą 
swą duszę, umiejętność i wiedzę. 

Nie podobna występować z krytyką *, 
ludności Rosyi (tutaj mówca zwraca się ku 
prawicy) tylko dlatego, że większość ta nie 
podziela waszych płytkich partyjnych zapa- 
trywań. (Oklaski w centrum i na lewicy). 
Dragą kategoryę stanowią ci, którzy wystę- 
pują w obronie autonomii szkół cerkiewno- 
parafialnych. Jeżeli stanąć na stanowisku, 
że wszystko to, co nie pochodzi od ducz.o- 
wieństwa, prowadzi do zguby Rosyę, to w 
takim razie można przyjść ao wniosku, że 
są to zalążki klerykalizmu, który przecież 
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nie posiada wyztawców wśród duchowień- 
slwa prawosławnego. 

Mówca twierdzi, że i ziemskie szkoły, 
tak samo jak i cerkiewne, wpajają w swych 
wychowańców miłość do Monarchy i Rosyi. 
Odwołując sią do uczuć obywatelskich po- 
słów, mówca radzi im zapomnieć o intere- 
sarh partyjnych w celu osiągnięcia tak wiel- 
tiisgo celu. 

Ep. Eułogiusz wnosi formułę przejścia, 
proponowaną przez du howieństwo. Formu- 
ła żąda odrzucenia oddziału 14go projektu 
prawa. 

Duma odrzuca pierwsze dwie formuły 
i przystępuje do czytania według artykułów. 
Następnie odczytano interpelacyę, skierowa- 
ną do ministra komunikacyi w sprawie na- 
ruszenia — zdaniem autorów intergelacyi — 
przysięgi przez dyrektora instytutu komuri- 
kacyi. Nagłość interpelacyi uzasadniają Za- 
mysłowskij i Puryszkiewicz Posłowie Szu- 
binskij i Dworianincw występują prze:iwko 
nagłości interpelacyi i proponują zwrócić ją 
autorom. 

Nagłość większością głosów odrzucono. 

Na posiedzeniu wieczornem przewodn.- 
czy ks. Wotlconskij. Po przemówieniach tru- 
d'wika Pietrowa i soc.-demokraty Gegeceko* 
riego, którzy w imieniu swych fcakcyi oświad: 
czgją, ża nie będą brali udziału w wyborach 
prezydeate, Duma przystępuje do wyborów, 
pod'zas których większością głosów 201 
przeciwzo 137 obrany zosteł na prezydenta 
Guczkow. Nowoobrany prerydent po dłu- 
giej pauz e wchodzi ra trybunę i w krótkim 
przemów,etiu dziękuje za wybór. 

Następnie starszym wiceprezydentem 
ob eny został ks. Wołkonskij większością 

ło:ów 261 prze iwko 48. 

(O laski na prawicy). 

wiroedszy wiceprezydent Kapustin otrzy- 
mał 199 głosów przeciwko 110. 

Wiekszością głosów 100 przeciwka 44 
cbreno Mzkłajewa na starszego wicesekre- 
Laur: » 

Polacy nie brali udziału w wyborach. 
Kadeci i odrodzeniowcy głosowali przeciwko 
Guczzowowi. 

Posiedzenie następne odbędz e się w pc- 
niedai słek. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 29 października. 


Po sprawdzeniu i zatwierdzeniu man- 
datów posłów Tregubowa, Chomińskiego, 
hr. Olizara, Skirmunta, Horwata, Mejszto- 
wicza, Wojnicz-Stancżęckiego, hr. Orłowskie- 
go i hr. Potockiego, Rada Państwa przycho- 
dzi do rozpatrywania w dalszym ciągu pro- 
jektu prawa autorskiego. 

Sabler, powołując się na przykłady in- 
nych państw, zaznacza, Że nie widzi ko 
nieczności skracania  50-letriega terminu 
pośmiertneg: prawa autorskiego do lat trzy- 
dziestn i 

Koni, dowodząc konieczności ustano- 
wienia 30-lLtniegn terminu pośmiertnego 
prawa autorskiego, zwraca uwagę na to, że 
w Ameryce półaocnej termin tego prawa 
skrócono d>» lat 28. Mówca zaznacza, że, 
decydując. w „danym wypadku o skróceniu 
terminu, należy kierować się korzyścią, ja- 
ka może wyniknąć z tego dla narodu ro- 
syjskiego, nie zaś uchwałami koufsrencyi 
z: granicznych. ta > 

Wiceminister sprawiedlizości Gasman 
i duchowny Butkiewicz wypowiadają się za 
t:rmirem 50-letnim. 


cen'a terminu prawa autorskiego, 
czając, 
stępu pokojowego rozpowszechniają stę nie 
tak szybko, 


DAK. 


Skirmunt dowodzi konieczności skró- 


że utwory autorów-stronników po- 


jak utwory przedstawicieli in- 
nych kierunków w literaturze. 

Siergiejewicz, krytykując dowodzenia 
mniejszości komisyi, twierdzi, że prawo 
autorskie powinno być prawem własności, 

Grimm popiera zdanie mniejszości, wy- 
powiadając się za skróceniem terminu pra- 
wa autorskiego. 

W drodze balotowania większością 
głosów Rada Państwa odrzuca wniosek 
mniejszości komisyi. Art. 16 przyjęto w re- 
dakcyi większością komisyi, określającej 
50-letni termin poeśmiezstnego prawe sutor- 
skieg'. Dzslej bez dyskusy: przyjęto wszy- 
stkie artykuły do art. 27 włącznie. 

Następne posiedzenie— da. 3 listopada. 


Charbin_— Wskutek * dżumy przerwała 
swe prace komisya obradująca w sprawie 
ustalenia kierunku rosyjsko chińsziej linii 
pogranicznej. Dotychczas sprawdzono gra 
nicę wzdłuż rzeki Arguń do Tarbagandachu. 

Petersburg. — Po rozpatrzeniu sprawy 
urzędników ministerstwa komuaikacji o0- 
skarżonych o udzielenie frmie „Produgol* 
tajnych informscyj, izba sądowa skazała Ma- 
sunowa na 1 i pół roku rot ares.tanckich 
poprawczych, Popowa na udzielenie nagany, 
Brauna zaś uniewinniono. 

- Tambow —W przeciągu tygodnia zacho- 
rowała na cholerę 1 osoba. 

Odesa. — We wsi Rakselanach powiatu 
odeskiego skonstatowano 2 wypadki dżu- 
my. Chorych izolowano. Zarządzono środ 
«i zapobiegawcze. 

Maryup: 1—W czasie pościgu za trzema 
złoczyńcami, unoszącymi w łódce okradzicne 
z wagonów zboże, żandarmi kolejowi zabili 
jednego bandytę, pozostałych zatrzymali.. 


Z deiegacy! austryackiej. 


Wiedeń.—Nacyonal sta niemiecki Dube- 
rick ' stara się dowieść, że neos!tawizm słu- 
ży celom politycznym, dążąc do wzmocnie- 
nia Rosyi 1 osłabienia wpływu niemców w 
Austryi. Czeski klerykał Gorski radzi dążyć 
do zacieśnienia stosunków z Rosją. 

Wiedeń. — W obszernem przemówieniu 
Kramarz st:ra się przekonać, że aneksya 
Bośni jest naruszeniem uxładn. Wedłog 
prawa międzynarodowego Austro-Węgry nie 
mogły przywłuszczyć bBeśni na zasadzie 
przedawnienia. Sprzeciwia się temu rów- 
nież austryackie prawo prywatne. Następnie 
mówca wyraża zdziwienie z powodu wymi- 
jającej odpowiedzi At hrentbala w spra - ir 
fsłszowanych dokumentów w procesie za- 
grzebskim i domaga się wykrycia winowaj- 
ców. Massarik przerywa mowę słowami: 
„Winowajcą jest poseł Forgach. * Kramarz 
proponuje Aehrenthalow', by rzucić światło 
na tę sprawę w celu niedopuszczeniu do 
fałszywych pogłosek. 

Wiedeń —Kramarz protestuje przeciwko 
wyrażonemu onegdaj zdaniu, że «esarz Wil- 
helm jest gwałcicielem pokrju. 

Cesarz Wilhelm-—powiedział Kramarz— 
jest zbyt religijny, by pragnąć wojny dla 
wojny, niemniej jednak niewłaściwe jest 
ciągłe podkreślanie wierności niemieckiej, 
w szczególności po spotkaniu w Poczdamie, 
gdyż Rosyi nie może b,ć przyjemnie sly- 
szeć wciąż o blasku broni. Niema żadnego 
powoda do przesadzania we wdz'ęczności: 
jeśli Niemcy sapobiegły istotnie wojnie, to 


PODAGRY - REUMATYZMU 


NEWRALGII 


Najlepszy wybór i najdogcd. knquo maszyn i narzędzi rolnicz. w skład, fabsycz. ` 


A. PROKUPEK 


w płlizu dworca przy ul. Bczakowsx ej 


Maszyny dla ce 


dostarcza jako specyalność 


Fabryka 


Maszyn 


BBBEBERABSBZGEIREBBARZEA 
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Poleca posadzkę 


„Tajkury” 


Adres dla depesz: 2E mbu, Kijówc. 


Albumy i cenniki wysyłamy na żądanie franco. 
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie. 
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SŁONECZNIKI. 


przez J. Kleczyńskie= 


cyi pilski j przez Helenę Mni- 
2 tomy. 
Cena R. 2.50 k. 


PODNIEBIE. 


Z kreniki czwartego piętra na Wto- 


dziaży warszawskiej prz z Edwar- 
Wydanie 


Cens R 150 k. 


arza 
Kszimierza Przerwy - Tet- 
Wydania tzecie powię- 

Gera R. 150 k. 


Powyżej wymien ouo hsążki są do 
nabycia wo wszystkich ks ogarniach 
w kraju i zi granica oraz u nakładcy 
LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijo» ie. 


słowo sztuki n nizkie. 
1 r. 40 k.- 


nek, wyróżniający się głębokością treś- 
ci, po 2 rb. 20kop za 100 sztuk. 
szy gatunek po 3 rb. 35 k.. 4 rb. 
6 r. 50 k. 1 7 br. 50 k. Hsndlujacym 


SKO, 


KN DKES IEO *5 


kogo one ad niej uchreniły? Niektóre przy- 


zazna-|jazne dla Niemiec sfery w Rosyi twierdziły, 


że Niemcy uchroniły Rosyę od wojny z Au- 
stryą, a nia Austryę od wojny z Rosyą. 

W istocie nigdzie na całym świecie 
niema takiego braku pohopnrści do wojny, 
jak w Rosyi. A więcprzed kim nas ocality 
Niemcy? Być może przed Serbią lub Tur- 
cyą? Nasza wdzięczność jest śmieszna, po- 
stawiła ona nas w niemożliwej s;tuacyi, 
która w obecnej chwili upojenia zwycię- 
stwem jest wspaniałem odosobnieniem, a 
gdy upojenie to przejdzie, stanie się opłaka- 
nem oOdtsobnieniem. Aehrenthal pra owal 
przez dziesiątki Jat, by zorganizować bezpo 
średnią komusikacyę z Petersburgiem. Te- 
raz musi się wyrzec tego, co stanowiło cel 
jego życia, ponieważ może rozmawiać z Pe- 
tersburgiem jedynie przez Berlin. Dowiodły 
tego dni poczdamskie. Ponieważ Berlin nie- 
ma bezpośredniej kamunikacyi a zachodem, 
to my z Paryżem i Petersburgiem nie mo 
żemy mówić wogóie. Pozostaje nam jedy- 
nie niewinny flirt z dwoma dobrodusznym: 
ambasadorami. Los Aehrenthala jest żałos- 
ny. Kramarz żaiowałby go, gdyby nie miał 
wrażenia, że Aehrenthal przesiąknięty jest 
atmı sferą wiedeńską, gdzie dane słowo nie 
zobowiązuje, a obietnice nie są dotrzymy- 
wane. 

Mówca wskazuje, że oskarżają go o 
zdradę państwową, lecz gdyby był on wro- 
giem Austryi, to powinienby cieszyć się z 
smutnej sytuacyi, jaka się wywiązała. Anek- 
sya była fatalną również i dla tej polityki, 
którą mówca przeprowadzał w ciągu całego 
swego życia. Była ona skierowaBa ku za- 
bezpieczeniu słowianom jednakowego udzia: 
łu w polityce z niemcami i madziarami za 
pomocą dobrych stosunków z Rosyą, zape- 
wniających monarchii samodzieln: ść. Tera? 
mówca nie żywi żatnego zaufania do poli- 
tyki Austryi i będzie głosował przeciwko 
budżetowi ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. 

Wiedeń —lDelegacya austryacka przyję- 
ła budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
i przeszła do debatów nad budżetem bo- 
śniackim. 


K nstantynopol.— Ministerstwo komuni- 
kacyi ogłasza konkurs na otrzymanie kon- 
cesyi linii kolejowej od Karaferii, długości 
150 kilometrów, łączącej się z kolejami gre- 
ckiemi. 

Konstantynopol.—Ż Jowedii t legrafują: 
Po walce dwudniowej druzowie, straciwszy 
600 ludzi, cofnęli się. Straty wojska ture- 
ckiego wynoszą koło 200 ludzi. 

Teheran.—Pogłoska o napadzie doko- 
nanym przez rozbójników ra zarządzającego 
kon:ulatem rosyjskim w Kermanie, Petro- 
wa, jest fałszywą. Petrow z rodziną przy- 
był szczęśliwie do Rafsindżanu. 

Paryż. - Z Nancy telegrajują: Dolna 
część miasta zatopiona, 1,500 mieszkańców 
bez dachu. Z innych miejscowości Francyi 
donoszą również o silnem podniesieniu się 
poziomu wody. Paryżowi dotychczas powódź 
nie zagraża. 

Wiedeń — Wskutek obstrukcył niemców 
zamknięty został seim morawski. 

W.edeń. —Do „Zsit* doneszą z Belgra- 
du, że do zarządu policyjnego przybył Wa» 
sicz i przyznał się do sfał zowania doku- 
mentów, których treść podyktowaną mu 
została przez kapitana „więtochowskiego, 
lepiej od innych urzędników ambasadora 
Sfałszowanie do- 
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Centr. Tow. Roln. w Król. Polskiem, 


w >-'h częściach rb. 1.95; z przesyłką pecztową rb. 1,55; za zaliczeniem 
pocztowem rb. 1.65 


Skład główny w ksirgarpiach GEBRTHNERA i WOLELFA w War- 
szawie, Lublinie i Krakowie. 
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CERAMICZNA FABRYKA 


* D-ra L. Zielińskiego 
„Wulkan go, 


Warszawa, Mazowiecka 4. 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


G SOKOŁOWA 


Otrzymeno w wielkim wyborze roz- 
maite płotna., bieliznę stołową, pch- 
czochy, skarpetki, prze.cieradła, go- 
tową bieliznę męską, towary baweł- 
nians i wieie inny. h przedmiotów. 
Ceny zawsze stało 1 niższe od wszyst - 


Majatek 


RK" 


kumentów, za które otrzymał dodatek do 
pensyi w wysokości 1b0 franków miesięcz- 
nie, Wasicz podjął się na skutek żądania 
ambasadora austryackiego. Wasicza areszte- 
wano. 


Londyn. — Agencya Reutera komuni- 
kuje, że w sprawie pożyczki perskiej Anglia 
i Rosya nie usiłowały przeszkodzić Persyi 
w do taniu koniecznych dla reform pienię- 
dzy. Gdy Persya odrzuciła na wiosnę anglo- 
rosyjskie warunki zaliczki, wskazane by- 
ło, że może ona otrzymać awans w kwo 
cia 400,000 fant. szterl. w Anglii i Rosyi 
bez warunków politycznych. Propożycya ta 
nie straciła swej mocy i obecnie. Lecz 
Persya nie zechciała skorzystać z takowej 
i wszczęła rokowania z kierowniczemi in- 
stytucyami londyńskiemi, przeciwko czemu 
Avglia nic niema. Mówią, że rokowania te 
mają na celu uregulowanie i skonsolidowa- 
nie długu rosyjskiego i kroczą naprzód zgo- 
dcie z umową, zawartą niedawno pomiędzy 
bankiem rosyjskim a rządem rosyjskim. Co 
się tyczy sytuacyi politycznej, to Wielka 
Brytania nie dała jeszcze odpowiedzi na no- 
tę perską, odpowiadającą na remonstracye 
Anglii w sprawie sytuacyi na południu Per- 
syi, ponieważ tekst noty perskiej nie został 
jeszcze nadesłany do Londynu. Co się ty- 
czy koncesyi, których Rosya żądała jakoby, 
jako pierwiastkowego warunku usunięcia 
wojsk z Persyi, to istnieja pogląd, że w isto- 
cie żądania te nie są żądaniami koncesyi 
Tak np, co się tyczy służby motorowej, 
chodziło jedynie o zamianę na automobile 
weh:kułów pocztowych do przewożenia pocz 
ty i towarów na drogach rosyjskich, przy- 
czem powstała kwestya pobierania opłat 
celnych od automobilów. Drugą jakoby kon- 
cesyą jest jedynie żądanie, by prawo Rosy! 
na eksploatowanie miner:łów, które ekspi- 
rowało, było prolongowane, ponieważ kon- 
cesyonarynsze wskutek zaburzeń w Azer- 
beidże nie mogłi wyzyskać w swoim czasie 
tych praw. 

Konstantynopol. — Z ogłoszonych przez 
„Tanin* warunków pożyczki, okazuje s'ę, 
że z.liczka w kwocie 5 i pół mil. zostanie 
wydana natychmiast na obligacye skarbowe 
o terminie sześciomies ęcznym. Syndykat 
banków w przeciągu roku obowiązuje się 
wypuścić pożyczkę na pierwsze 7 milionów, 
i w razie potrzeby—dodatkową na 4 milio- 
ny. W syndykacie bierze udział 32 niemie 
ckich, austryeckich, węgierskich, niderlandz- 
kich i szwajcarskich banków, w liczbie tej 
wiedeńska frma Rotszylda. 

Berlin. — O godz. 9 m. 45 we czwar- 
tek cesarz Wilhelm wyjechał do Wolfsgar 
ten'u. 

Berlin. — W południowych Niemczech 
rzeki wystąpiły z brzegów. Ruch na mozełl- 
skiej kolei wązkotorowej przerwany. droga 
zatopiona. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Talegrem spózysłuy). 


lelec. — Pszenica girka 96 kop., żyto 62 kop., 
owies targowy 49 kòp., folwarczny 47 kop. 

Petersburg. —Giełda Kałasznikowa. Pszenica ro- 
syjska 1 rb. 03 kóp., żyto w nat. 118—120 zał, 74 kop., 
owies wyborowy 61—63 kop., zwyczajny 58—60 kop., 
otręby pszenne 60—62 kop., mąka pszenna pytlowana 
2 rb. 05 kop.—2 rb. 20 kon.. 1-szy gatnnek 1 rb. 80 — 
LAŁ 85 kop., rostowska Nr. l-szy 2 rb, 10 — 2 rb. 
5 kop 

Libawa. — Zyto 76 kop., owies biły 62—62!1/2 
kop., czarny 71 kop, siemię konopne 1 rb. 44—1 rb. 
45 kop., gryta 75—16 kop. 


Rok 3-cl. 


deseni lepszego 


kop. 


h 


mowieniu 3-ch 


20155 


20080 


Nauczycielka 


; pujemy 


WYR Std sewage pO Cenie Zniżonej 


` wyłącznie tylko naszym prenuzoratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 


Płótna 


Kreszczaiik 54. 


zo tria —— | POR ez tj" 

na Pudilu 75 dziesję- 
cin w jedoym kawałku 
wcd:, sadem owocowym, za- i 


Rb, 1 kop. 40 


(w broszurza).! 


rabat. Adres: mn. Łódż, Artystycz Cauy bia wapSizamad. Prijja obsiuz. | ropit, Je. De onig T igea = KA our 
ny Maydzyń Sztuką DK EEA BN ——_8|ty: Administracya »Daieonika Kijow- | s dołączeniem kosztiw przesyłki 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88, 


wych. zagranicą, po- 
Siuda pols, francos 


(i Administrari. 


Osuszanie wilgoci. Dla ndostępnisuia prenumerat. «Dzien- 
' nika Kijowskiego» nabycia na warun- 
kach najdogodniejszych książek, nie- 
zbędnych w każdym domu polskim, po- 
roznmialiśmy się z wydawcami i odstę- 


Rb. 1 kop, 60 


(w oprawie). 
Na pronwincyę wysyłamy za zaliczenieą 


Nr 28 | 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 29-go października 1940 r. j 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 30 f. st —.- i 
steki za If US 2 4.06 - 94 72 1 
„ Ma Berlin 3 m. za 100 m. -- mm l 
„ Czeki za 100 mar. ., . . 48 21 
„ Ma Paryż 3 m. za 100 fr.. 37.46 
czeki za 100 fr. „, . . = j 
Dyskonto giełdowe . I -42E ję 
407, Państwowa renta. „ . . . . . 943/4 
50/, Pożyczka 1305 r... 104 | 


50/, Pożyczka 1908 r. . . . 
4'ją Pożyczka 1905 r. . . . 
50, Pożyczka 1906 r. . . 
41/47, Pożyczka 1509 r. . 


"9987, — 160/, 
r 1035,8 
987—997 


47, Listy zast. Szlach. Banku. „ .  90—91V/4 
41/5079 Listy zast. Szlach Banku Ziem. 90— 90,1, 
59 = "w n ” ” 953/4—053,4 
407, Swiadecźwa włościańskie. . 90—901/, 
10 3,4 
3:0 (w » . 953 
50, Świadectwa włościan. . . . 99 
50/7, Pożyczka prem. 1864 r. . 487Uja 
M „ 1866r. . 3781/3 
507, Obl. prem. Szlach. Banku. . 32818 


31/20/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 64%,—847,8 


41/40/ Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 91— 913,4 
5070 *  Bakińsk. . 853/,—851,* 
Sło Oblig. Kijowsk. M. Krad. T-wa 95 


a ". ~ " ” r B9—50 
507, Oblig. Moskiewsk. Kred, T-a. 901/,—100/. 


41/4 /0 5 A . 923/,— 998 4 
51°/, Öblig. Odesk. Kred. T-a. . . 101—102 
5 A LA 4-0 
ilh p Besar.-Taur.B.Zien. 90 —90°]* 
41) T Wilećsk. Banko Ziem. 90—96%,* | 
4! ją 2 Dońsk. x .  69—867,4 
41/5 i Kijowsk.Banku Ziem. 903/4—91!/ą | 
4/4 n M oskiewsk. „A OU = 100 3 
TA s Niż-Samar. „p . => 
£h A Połtaw st. . . 90}/1—91 
4!/; z Tulsk. . 91-93 
4 » Charkowsk. . W0=v0]* 
«ją Listy Zast. Chers. Banka Ziem. . 40—98 * 
„Akcye pi T-a Żegl. po Dnieprze . — 
= -80 a ”, " » > 
Akcyo T-a Kaukaz i Merkury . 296 


Ni gre 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 
Ros, T-wa transport. i asekar. 


1 

» T-a Ubezpisczeń „Rosya“. . . 405—498 

» Mosk. K. Woroneż. kolei. 535—540 

» Mosk. Wind.-Rybinsk. . . 170'/2—]7174 

» Pol.-Wschod. kolei . . 258'/4—259'/3 

s AMzowsko-Dońsk. . . « « « 517—579 

ś Wołżsko-Kamsk. b. . . . . 970—975 

s Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 423—424 
Akcye Ros. Chińsk. . . . . a. « 2238—2:4 

„ Ros. Handl. Przemysł. . . . . 374—876 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komero. 537—528 

= Petersb, Dyskont. Pożyczk. . 513-515 

»„ _ Petersb. Prywatn.-Kom. . .219—23U 

> Kijowsk. pryw. banka hand! . — f 

4 Besarabsko-Taaryck, . . . 619—684 

z Wileńsk. Ziemsk. Banka . 605—610 

M Dońsk. Banku Ziemsk. 679—684 
Akcye Kij. Ranku Ziemskiego. . . . 745—750 

5 Muskiewsk. 5 + ma. dl1=-438 

r *:46gor.-Samar. „ i 715—718 

4 lnilawsk. 5 IE . 604 - 609 

„  Prtersh=Tulsk. „ . .  401—406 

z Charkowsk. * r .480—485 

a Bakińsk. T-a Naftow. . . . . 260—2623 

Ę Kaspijsk. T-wa . 4100—4150 


Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ka. 240—241 


Udziały Nafi- T-a Br. Nobel 10650—10700 
7 Tow. Naft. Br. Nobel à . . . 58m: 
» Brańsk. Kopalni Wągla . — | 
„ Brańsk. Fabr. szyn . . . 133 —134 
P Naft. T-wa Hariman. . . 232—234 
» Kołomieńsk. Fabryki . . 231-234 
» Fabr. Malcewsk. . . . . . 508—3]2 
„  Petersbursk. Motallarg, . 174—176 
w Nikopol-Mariupólsk . . . 86-81 
A Pntiowsk. JB 60; do 150—151 
s Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 414—418 
rj Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . 215 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo'141:/,—148!1, 


Akcye Fabr. Wag. Feniks . . 261—263 
T-a „Dwigatiel* „ . . 


" a 2 84 
5 Dońsko-Jurjewsk. Motal. T-a . 243—244 


REDAKTPKZY | MN LUA wiit 
TGKABI Ki ORALUWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Za 3 rub. 30 kop. : A G 

| m z opakowaniem [i al Czytelnia Nowości | 
syłką, za zaliczeniem pocztą. Rzeczy | PP 
wis iè trwały. Haan, materyal Wj. | Mi. Oiszewskiej | 
szyngłone od i ex po i ćwierć arsz. 
na cały seski kos'yom w najm-dn.cj- 
szych krat-ach i pascczkach. 
gatnaku 
2Wersale 4 i ćwierc alsz. za 4 rb. 75 
Najlepszego gatunku materyał 
»Bosfore 4 1 ćwierć zrsz. za 6 rb. 75 
kop. Angielski »Drape na męskie zi- 
mowo palto najlepszego gatnukn czar- 
ny i marengo, lub w modnych paskach 
za odcinek po 3 i pół arszyna na całe 
męskie palto 7 rb. 50 kop. Przy za- 
lub więcej odcinków 
odrazu dodaje podszowkę do wszyst- 
kich męskich kostynmów 

Zupełnie bezpłatnie! 

, Gwarancya! Jeżeli otrzymany towar 
nie podoba Się, przyjmuję z powrotem 


Prorezna 28. Po przenesieniu sią du 
now. ikain zoetała z7%07, razszer:on*. 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Piotrowskiego w Kijowie na 
Przystani. Telefun 2234, Ceny naj: 
nizsze. Drzewo najlepsze. 19819 


Przy ul. Funduklejowskiej 12 


- Mieszkania 


do wynajęcia 4, 5, 8 pokol z Wy 
godami, urządzone «cdpowiednio dis 
kentoru lub anstytucyi urzędowych, 
tamże dwa sklopy jasne, suche. 20129 


Osoba w Średnim wieku, 


Tych że 
materyał 


poszuk, lekcy! 
Inb biurow. zajęci». posiada pols.. fran. 
niem. 1 ros, W -Włcdzimierska &7 m. 14, 
od g. 12 do 1. 2190 


polepszyła swoje zdrowa 
i zechowuje je pras: używanie 


PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
« D23 CAUVIN'A 


(PARYDUCH) 

Do ogbycia wo wszysik:ch 
więkarych aptekach, 

aw PARYŻU: Faubourg 

Saint-Denis, 147 


»Oryginalne pudelka Figułek Csuvin'a 
zaopatrz. są p! mba komorowąc. 14400 
serieuse _ jastrujte 


Parisienne í har: he levons erri- 


re. Michaj'owski zaułek 9 m. 1. 20181 


Samodzielny 


Buchalter gospodarczy, 


Prac. obecnie w bardzo poważ. ma'at. 
P. Z. kraju z powodn okoliczno. rodzin. 
życzy zmienić posadę w każdym cza- 
se. 82 flat praktyki. Wyk:ztałc. 
fachowe. Organiz. racb. Wzory róż-- 
nych systomów. Sparządz. bilan. recz. 
kontrola i wyróen. zaległ., rachun. 
Poważne referenc., chlnbne odczay. 
Pensya Zależnie «d ilości folwarków, f 
mieszkanie może być kawalerskie. 
W razie potrzeby mogę złożyć kaucyę 
około 1000 rb. Dia poważ. trak- 
tow. sprawy m gę przyje. bać natych- 
miast. Adros Administr. „Dzieucisa 
Kijowskiemoe dla przesłąuia — storu- 
Na Nr 181976—3K. 20428, 


